
Serdecznie witamy partyjną;
wojewódzką konferencję przedzjazdową!

„Trzeba pamiętać, że kierownicza rola partii jest tym lepiej spra­
wowana im lepsza jest partia - lepsza pod względem swego składu 
klasowego, hartu ideologicznego. Kierownicza rola partii wypływa 
i tego, że klasa robotnicza jest nosicielem idei socjalizmu. Nie ma 
^przykładu w historii, żeby inna klasa występowała z ideq socjalizmu, 
'Z hasłem walki o’ socjalizm."

Dodatkowo 81 tył- ton staH

Dotrzymali słowa

WŁADYSŁAW GOMUŁKA

a i 24 bm. obradować
będzie w Krakowie 

ŁiJ Przedzjazdowa Kon­
ferencja Wojewódz­

ka Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej. Omówi ona 
dorobek organizacji partyjnej 
w dotychczasowej dyskusji 
nad tezami na V Zjazd oraz 
efekty działalności politycz­
nej i gospodarczej. Konferen­
cja wybierze również delega­
tów mających reprezentować 
140-tysieczną organizację par­
tyjną naszego regionu na V 
Zjejdzie PZPR.
a Członkowie partii naszego 

województwa wnieśli duży 
wkład w dyskusje przedzjaz­
dową, zgłosili tysiące wnios­
ków, rozwinęli czyn produk­
cyjny. W okresie dyskusji nad 
tezami ugruntowały sic u nas 
nowe formy pracy ideowo- 
poPtyeznej. Dawno już nie 
mieliśmy takiego ożywienia 
działalności ideologicznej, jak 
w miesiącach poprzedzających 
Wojewódzką Konferencję Par­
tyjna.

W obradach Konferencji 
wezmą również udział 
delegaci fabrycznej or­

ganizacji partyjnej Huty im. 
Len<oa. Reprezentując naj­
większa w kraju zakładowa 
organ!zacie Lezącą ponad 7 
tysieer członków, wniosą oni 
niewątpliwie w obrady duże 
doświadczenie społeczno-poli­

tycznej i wewnątrzpartyjnej 
działalności.

Huta nasza ma duży doro­
bek w dyskusji przedzjazdo­
wej. Zabierało w niej głos ty­
siące członków partii i bez­
partyjnych hutników. Zgłosili 
oni wiele twórczych, przemy­
ślanych wniosków.

Wielki dorobek hutniczej 
organizacji partyjnej, to efek-

Owocnych 
obrad!

uzyskane w umocnieniaty 
kierowniczej roli partii, u- 
gruntowame jej spoistości i 
ofensywności. Ofensywność w 
walce z wrogą propagandą i 
dywersją rewizjonistyczną 
stała się podstawową cechą 
prowadzonej u nas pracy po­
lityczno-wychowawczej.

W czasie odbytej niedawno 
nrzedzjazdowej konferencji 
fabrycznej nasi delegaci, par­
tyjny aktyw hutniczy, zamani­
festowali gorące poparcie dla 
linii politycznej partii, której 
wyrazem stało się zdemasko­
wanie oraz rozgromienie anty­
socjalistycznych sił, usiłują­
cych podważać kierowniczą 
rolę klasy robotniczej I jej 
partii, a za parawanem haseł 
o „wolności” i pozornych sta-'

rań o umocnienie socjalistycz­
nej demokracji, próbujących 
podważać zasady: socjalistycz­
nego kierownictwa, jednooso­
bowej odpowiedzialności, nie 
mówiąc już o centralizmie de­
mokratycznym.

O tych sprawach mówił 
niedawno na przedzjazdowej 
konferencji w Katowicach, to­
warzysz Władysław Gomułka:

„Demokracja wewnątrzpar­
tyjna stanowi fundament, na 
którym opiera zię centralizm 
wewnątrzpartyjny, który z ko­
lei .warunkuje jednolite dzia­
łanie partii. Demokracja bez 
eentralizmt przekształciłaby 
partię w klub dyskusyjny. po­
zbawiłaby ją możliwości spra­
wowania kierowniczej roli w 
budownictwie socjalizmu."

I nieco dalej:
„Centralizm demokratyczny

(Dokończenie na str. 2)

W dniach poprzedzających Konferencję
Wojewódzką wzmogło się tempo pracy 
w wydziałach huty. Wszystkie załogi 

dokładają starań. aby wykonać i przekroczyć 
swe zobowiązania produkcyjne podjęte na 
cześć zbliżającego się V Zjazdu PZPR. W 
tym okresie szczególnie wyróżniają się za­
łogi obu Stalowni HiL — Martenowskiej i 
Konwertorowej. Pracują nadzwyczaj rytmi­
cznie, uzyskują rekordowo wysoką produk­
cji-

Załoga Stalowni Martenowskiej, znana ze 
swej ofiarności i bojowości , dostarczyła 
już w październiku dodatkowo 12,1 tys. ton

stali. Od początku zaś roku 53,5 tys. ton. Tym 
samym jej zobowiązanie przedzjazdowe o* 
piewające na 40.5 tys. ton stali zostało już 
całkowicie wykonane i przekroczone. Bardzo 
dobrze spisali się też stalownicy z Konwer­
torowej. Dali oni w październiku ponad plan 
2.8 tys. ton stali, od początku roku ok. 30 
tys. ton. Zobowiązanie przedzjazdowe opiewa 
na 38,1 tys. ton stali, do pełnej jego realiza­
cji jest więc już bardzo blisko.

Wyróżniły się całe załogi, wszystkie sta­
nowiska pracy. Szczególnie zaś brygady u- 
biegające się o zaszczytny tytuł BPS im. V 
Zjazdu Partii. (jd)

|

DZIŚ
w numer»'

|rllMO OPZMĄCZOWt ZŁOTĄ OBZMąg y M kraKO-W*“]

• Mo» 
Wielkiej dy­
skusji — 
str. 3
• 15-leeU 

ZMO — str. 
<
• Wspom­

nienia z lat 
wojny — 
str. 5

• Kore­
spondenci

piszą — str. 
• Nr 42 (619)

I

Kraków, 19-25 X. 1968 r, Cena 50 gr

praca najlepszym poparciem
DLA POLITYKI PARTII

W większości pokazujemy lndzi r wydz.i.iłów podstawowych hnty, ale I w wydziałach pomocniczych Jest wielu pracowników, którzy doskonale spisują się w realizacji -zynu 
podjętego dla uczczenia V Zjazdu Partii Oto przodujący pracownicy, ludzie dobrej robaty z Odlewni Żeliwa. Od lewej: Helena Wesołowska — rdzeniarka. Marian Kędzior — 
rdzeniarz, Władysławą Bosak i Danuta Kozłowska — rdzeniarki, Jan Lipka i Józef Zając — oczyszczacie, Władysław Zając i Piotr Grymek — brygadziści, Stąni.-ław Bury — 
oczyszczaez, Stanisław Pelc — mistrz, Bronisław Skrobot i '’•anisław Grabiński — rdzeniarze.
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(Dokończenie ze str. 1) 
jest jedynie słuszną metodą 
działania każdej partii mar­
ksistowsko-leninowskiej. Do­
tyczy to zwłaszcza partii, któ­
re sprawują władzę w krajach 
socjalistycznych."

Hutnicza organizacja partyj­
na w okresie dyskusji 
przedzjazdowej przywią­

zywała dużą wagę do aktywi­
zacji klasy robotniczej, pod- 
aoszenia poczucia współodpo-

Owocnych obrad! 
wiedzlalności za wszystko, co 
się w hucie i w naszym śro­
dowisku dzieje. Wiele uwagi 
zwracaliśmy na kształtowanie 
prawidłowych postaw społecz­
nych i na indywidualne zaan­
gażowanie. Uzyskaliśmy nie­
małe rezultaty w rozbudzaniu 
klimatu krytyki na co dzień, 
krytyki roboczej i pozytywnej.

;

Niby proste..

Mamy też osiągnięcia w zwal­
czaniu nicsocjaiistycznych po­
staw i drobnomicszczańskich 
wzorców osobowych zwłaszcza 
w pracy wśród młodzieży.

Tak jak cała wojewódzka 
organizacja partyjna, również 
i członkowie partii z kombi­
natu. będą z zainteresowaniem 
śledzić przebieg Wojewódzkiej 
Konferencji Partyjnej, która 
stanowi ważne wydarzenie po­
lityczne w życiu krakowskiej 
organizacji PZPR.

ŻYCZYMY WAM. DRODZY 
TOWARZYSZE DELEGACI, 
OWOCNYCH OBRAD!

Zaangażowana gazeta
to politycznie

zaangażowany autor!

DOSC CZĘSTO spotyka­
my się z czytelnikami. 
Konfrontujemy opinie 

o gazecie.
Jest to pożyteczny obyczaj. 

Nie znam przypadku, żebyś- 
my z takich spotkań nie wy­
szli, jako redakcja, wzboga­
ceni.

W ostatnim roku obserwu­
jemy nowe zjawisko. Spotka­
nia nie ograniczają Sie do sa­
mej gazety. Czytelnicy 
omawiają problema­
tykę społeczną zna­
cznie przekraczają­
cą ramy spotkań. 7a!- 
muja się sprawami, w które 
obcięliby nas zaangażować.

Coraz więcej miejsca zaj­
muje podczas spotkań temat 
odpowiedzialności o- 
sobistej i społeczno- 
obywatelskiej, poszu­
kiwanie takich form krytvki> 
które by skutecznie elimino­
wały różne trudności.

Codzienna pozy­
tywna krytyka — są­
dząc ze spotkań — staje 
się u nas najważniej­
szym elementem gos­
podarskiego myślę- 
n i a.

Nic wiec dziwnego, że w 
czasie spotkań z czytelnika­
mi i korespondentami, z 
członkami klubów korespon­
dentów, maksymalnie dużo 
uwagi poświęcamy omawia­
niu istoty i . funkcji pozy­
tywnej, z a a n g a to w a- 
nej krytyki'.

OSTATNIO SPOTKA­
LIŚMY się z czytelni­
kami i klubem kores­

pondentów Pionu Gł. Ener­
getyka. Owocną rozmowę na 
temat gazety i współdziała­
nia z nią klubu, zapoczątko­
wało wprowadzenie do dys­
kusji inż. MALINOWSKIE­
GO, jego przewodniczącego. 
Następnie — wśród blisko 
pięćdziesięciu uczestników 
spotkania. głos zabierali: 
FRYSIAK. KANIA, PUS­
TELNIK. KUCHTA. S1WA- 
DŁOWSKI, MAKSYMO­
WICZ, WRZECIONEK, KOR- 
TA, WALASEK i — I se­
kretarz. KZ partii towarzysz 
KARCZEWSKI.

Co można by uznać za 
główny postulat kierowany 
pod adres"m zespołu redak­
cyjnego? Myśl', że żądanie: 
róbcie gazetę jesz­
cze bardziej ofen­
sywna. Samo rejestrowa­
nie faktów, informacja nie 
wystarczają. Gazeta musi 
czynnie, poprzez zaan- 
gazowanie autorów 
— w pierwszym rzędzie sa-

mych dziennikarzy — poma­
gać rozwiązywać sprawy i 
wciągać w wir społecznej i 
gspodarczej działalności, sze­
roki krąg czytelników. Po­
winna umacniać w nich po­
czucie obywatelskiej 
odpowiedzialności.

Zaś od ciszących trzeba 
wymagać, by wyrażali wła­
sne, określone politycz­
nie poglądy, stano­
wisko i postawę.

A taką właśnie była dysku­
sja w czasie spotkania w TE. 
Wymagaiaca w sensie społe­
czno-politycznym. żądająca 
angażowania gazety w nieu­
stanną konfrontację: uzyski-, 
wanyoh efektów, z możli­
wościami i oddolną inicjaty­
wa.

Szerzej piszete o „ludziach, 
którzy daja z siebie więcej 
niż inni” dła sprawy socja­
lizmu. Sięgajcie warunków 
pracy oraz form organizo­
wania wypoczynku, interc- 
snjacych czytelnika aktual­
nych spraw, na które m. in. 
udziela wyjaśnień rubryka 
„prawnik odpowiada”...

Drobne i większe sprawy, 
codzienna robocza krytyka. 
A nade wszystko: ofensy­
wna, bojowa propa­
ganda prasowa. Pro­
paganda angażująca 
ideowo, krzewiąca 
socjalistyczne pos-

KORESPONDEN­
TÓW w GT,t Ei ‘ 
należy do na. 

szych w hucie, 
wielu korespondentów, 
nim zdobył swe szlify stały 
współpracownik „Głosu”, sa­
tyryczny rysownik L. SZA- 
LECKI. zamieszczający już 
obecnie swe prace także i 
w gazetach wojewódzkich, 
który w związku ze spotka­
niem. urządził w wydziale 
wystawę w’asn*j satyry.

A wszystko t« rozpoczęło 
się... od inicjatywy propa­
gandzistów partyjnych z Ko­
mitetu Zakładowego PZPR. 
Zaczątek klubu zrodził sic 
w wyniku organizatorskiej 
roli partii. Nie żywiołowo.

I na ten fakt cheemy zwró­
cić uwagę.

Dwuletnia działalność klu­
bu, kilkaset korespondencji 
(jak się wydoje!), to dowód 
ciernliwego i umiejętnego 
zajmowania się ru­
chem robotniczych i 
wydziałowych kores­
pondentów przez. KZ 
partii. To przykład rzetelnej, 
solidnej roboty.

R. WOLSKI

Głównym tematem obrad 
egzekutywy KF w dniach 
9 i 16 października br. 

było przedyskutowanie i przy­
jęcie wniosków zgłoszonych 
podczas kampanii przedzjaz- 
dowej w organizacjach par­
tyjnych huty. Egzekutywa, 
której przewodniczył I sekre­
tarz KF tow. T. Wachowski, 
zapoznała się z wnioskami 
skierowanymi pod adresem 
władz centralnych oraz woje­
wódzkich i m. Krakowa, łącz­
nie z dzielnicą N. Huta.

Wnioski zostały zestawione 
przez specjalnie w tym celu 
powołany zespół KF a następ­
nie wstępnie przeanalizowane

Z egzekutywy KF

Przedzjazdowe wnioski

Czytelnicy I korespondenci „Głosu" plonu TE na «potkania 
i członkami zespołu redakcyjnego. (Zdjęcie do artykułu obok).

Gen. Z. Berling gościł w HiL

ætvku 
_ .Snici- 
Wrchował 

W

- . . czoraj, 18 bm. generał 
broni Zygmunt Berling 

» ’ był gościem naszych 
ZBoWiD-owców. W godzinach 
południowych miły gość zwie­
dził kombinat, następnie 
Klub ZBoWiD w dzielnicy, a 
w godzinach wieczornych 
spotkał się z załogą Huty im. 
I.enina. Spotkanie upłynęło 
w serdecznej atmosferze — 
na wspomnieniach z lat wal­
ki.

Na zdjęciu: kwiaty dla ge­
nerała od nowohuckich harce-

Fot. 3. tifoUSCKl

przez sekretariat Komitetu 
Fabrycznego. Zgłoszono 595 
wniosków pod adresem władz 
centralnych oraz 139 wnio­
sków do władz wojewódzkich- 
i miejskich. Wnioski zostały 
posegregowane wg. grup za­
gadnień, których dotyczą, w 
celu ich przekazania — przez 
wyższe instancje partyjne — 
władzom, urzędom, instytu­
cjom i organizacjom kompe­
tentnym do ich rozpatrywania 
i załatwiania...

Spośród wniosków skiero­
wanych do władz centralnych 
— 49 dotyczy zagadnień we- 
wnatrz-partyjnych, 37 rozwi­
nięcia i poprawy działalności 
ideowo-wychowawćzej, 73 u- 
sprawnienia ekonomiki, pla­
nowania, i zarządzania, 88 u- 
sprawnienia funkcjonowania 
poszczególnych ogniw admini­
stracji państwowej, 199 szero­
ko pojętej poprawy warunków 
socjalno-bytowych obywateli. 
Podobnie kształtują się pro­
porcje w grupach wniosków; 
dotyczących spraw załatwia­
nych przez władze wojewódz­
kie. miejskie i dzielnicowe: 29 
wniosków na tematy ■ we­
wnątrz — partyjne, 21 — fun­
kcjonowania ogniw admini­
stracji państwowej a 16 admi­
nistracji gospodarczej, 10 — 
usprawnienia ekonomiki, 48 — 
poprawy warunków socjalno- 
bytowych naszej załogi i mie­
szkańców dzielnicy N. Huta.

Z treści i sformułowań zde­
cydowanej większości wnios-

I 
GŁÓWNY ENERGETYK 

MISTRZEM W PIŁCE NOŻNEJ
Zakończyły się rozgrywki o 1 

mistrzostwo I ligi piłkarskiej 
Spartakiady Huty im. Lenina. 
Pierwsze miejsce i tytuł mistrza 
Spartakiady zdobyja drużyna 
Głównego Energetyka. Gratulu­
jemy. Zwycięski zespół wystę­
pował w składzie: mgr inż. 
Henryk Satora, Stanisław Ma­
larz, Stanisław Dalbiak, inż. Ju­
lian Krzywice, Jacek Latała, 
Zbigniew Skwarek, Adam Lisi- 
kiewicz, Marian Kania, Włady­
sław Skoczeń, Zbigniew Frei- 
berg, Romuald Sąłagąn, Lud­
wik Siedlerz» Leszek Sttkjennik.

ków wyraźnie przebija duże 
zaangażowanie ich autorów, 
wyrażające się m. in. ich 
wrażliwością na niedomaga­
nia, trudności, przeszkody w 
naszym życiu codziennym, u- 
czuciami patriotyzmu, dumy 
narodowej, wierności dla idei 
socjalizmu .i budownictwa so­
cjalistycznego. W większości 
wnioskodawcy podają kon­
kretne środki i sposoby reali­
zacji swych wniosków. Rów­
nocześnie charakterystyczna 
jest duża różnorodność pro­
blemów i zagadnień, będących 
tematem wniosków.

Egzekutywa, po dokładnym 
zapoznaniu się z wnioskami, 
zakwalifikowała 423 do prze­
kazania pod adresem władz 
centralnych i 104 dla władz 
wojewódzkich i miejskich. 
Wszyscy w-nioskodawcy. któ­
rych wnioski nie zostały za­
kwalifikowane do dalszego 
rozpatrywania ze względu na 
ich zdezaktualizowanie, oczy­
wistą nieprzydatność lub błę­
dne przesłanki, na jakich oparł 
się autor — zostaną o tym pi­
semnie powiadomieni wraz z 
podaniem przyczyn.

Egzekutywa zatwierdziła 
również program politycznego 
i propagandowego zabezpie­
czenia obchodu w HiL rocznic 
i uroczystości w okresie IV 
kwartału br.: obrad V Zjazdu 
Partii. 25-lecia LWP. 51 rocz­
nicy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej. 50-lecia powsta­
nia • niepodległego państwa 
polskiego. 50 rocznicy powsta­
nia KPP i 20 rocznicy zjedno­
czenia partii robotniczych.

(J. Ch.)

KoL Józefowi Brożkowi 
— serdeczne wyrazy 

współczucia z powodu 
śmierci Matki 

składają 
Koleżanki i koledzy 

z Ośrodka Informaeyj- 
no-Propagandowego HiL

Delegaci na Konferencję Wojewódzką

Tow. CZESŁAW DOMAGA­
ŁA — I sekretarz KW PZPR 
*• Krakowie, członek organi­
zacji partyjnej Wielkich Pie­
ców HiL. Były KPP-owiec, a 
•d roku 1945 — w PPR.

TABELA WYKONANIA 
ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 
IliL DO DNIA 16 BM. WŁ.

proc, 
planu

101
102
93

108
97
99

100
102 
97

101
106
105
106

ZMO — wyroby szamotowe 
wyroby 
dolomit 
wapno 
wyroby

ZK — koks _ 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu

Aglomerownia nr 1 
Aglomerownia nr 2 
Wielkie Piece — surówka 
Wydz. Przerobu 2użla 

żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydz. Wlewnic — wlewnice 
Wydz. Walcownie Wstępne 

kęsiska pród. surowa 
prod, gotowa 
kęsy prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Slabing 
slaby prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod' .surowa 
prod, gotowa

zasadowe

smołowo-dolom.
ogółem

112

125
109
106
105

103
103
97
96

119
116

Jak wykonujemy plan?

Tow. TADEUSZ WACHOW­
SKI — I sekretarz KF Partii 
>v IliL. Jest członkiem egze­
kutywy KW. pełnił szereg 
bardzo odpowiedzialnych fun­
kcji partyjnych. Przed zjedno­
czeniem członek PPR.

W 100 proc, wykonała zadania 
załoga Walcowni Gorącej Blach.

WYKONALI SWE ZADANIA. 
Dobre wyniki produkcyjne uzy­
skała załoga Wydz. Rur Zgrze­
wanych. Plan asortymentu rur 
stalowych wykonała w 196 
proc., plan profili giętych — w 
113 proc. Rytmicznie pracowała 
też załoga Walcowni Drutu: 
wykonała plan w 124 proc., do­
starczyła dodatkowo prawie 3 
tys. ton walcówki.

POZOSTALI W TYLE. Kilka 
załóg niestety nie dotrzymało 
kroku czołówce. Nie wykonała 
zadań załoga Walcowni Kęsów, 
jej niedobór wynosi ponad ty­
siąc ton. Nie został również wy­
konany p|an blachy ocynowa­
nej elektrolitycznie Niedobór 
wyniósł ponad 300 ton.

POSTÓJ WAGONÓW PKP W 
HUCIE. Ostatnio nie zanotowa­
liśmy przekroczenia normy 
średniego czasu postoju wago­
nów. Rozładunki, jak i załadun­
ki przebiegały sprawnie. Oto 

_’ak kształtował się średni postój 
wagonów PKP w hucie (norma 
obecnie obowiązującą wynosi 
11,1 godzin) 9 bm. — 9,0 godz„ 
10 bm. — 7.1 godz.. " ' 
7.9 godz., 12 bm. — 
1? bm. — 11.1 godz.. 
9,6 godz., 15 bm. 10,8 
bm. — 11.0 godz.

łów huty zasłużyło sobie ostat­
nio na wysoką ocenę. Dobrze 
pracowała załoga Wielkich Pie­
ców. Zadania wykonała w 106 
proc, dając prawie 10.000 ton 
surówki ponad plan. Świetnie 
spisała się załoga Stalowni Mar- 
lenowskiej. Wykonała plan w 
109 proc., jej dodatkowa pro­
dukcja wyniosła ponad 12 tys. 
ton stali. Nie często notujemy 
takie wyniki w rubryce wyko­
nania planu. Dobrze spisała się 
też załoga Stalowni Konwerto­
rowej, która wykonała swe za­
dania w 106 proc, i „dołożyła” 
jeszcze dodatkowo prawie 3.000 
ton stali. Tak więc — jak z te­
go widać — zaopatrzenie we 
wsad Walcowni kształtować się 
będzie bardzo dobrze, co wpły­
nie z pewnością na rytmiczność 
ich pracy. Nie zawiodła załoga 
Wydz. Walcownie Wstępne. 
Wykonała plan produkcji kęsisk 
w 103 proc., a jej dodatkowa 
produkcja wyniosła przeszło 2,5 
tys. ton. Doskonale spisała się 
też załoga Walcowni Slabing. 
Pracowała bardzo rytmicznie, 
wykonując dzień po dniu zada­
nia. Dodatkowa produkcja sla­
bów wyniosła ponad 4.000 ton.

Walcownia Drobna 
profile drobne prod. sur. 
prod, gotowa 
walcówka prod .surowa 
pred. gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna prod. sur. 
prod, gotowa 
blacha ocynk. prod. sur. 
prod .gotowa 
blacha ocynow. ogniowo 
prod, gotowa 
blacha ocyn. elektrolit, 
prod, gotowa 
taśma

Wydz. Rur Zgrzewanych 
rury prod, surowa 
prod, gotowa 
profile zimno gięte

Wydz. Odlewnie 
prod, ogółem 
stal elektryczna surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział W-3 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute 
prod .ogółem 
konstrukcje stalowe

Siłownia — enerc*a elektr. 
Stalownie HiL —stal ogółem 

PRACOWALI DOBRZE 
RYTMICZNIE.

104
87

105
124

99
102
101
100
100
10O
93
89
94

111
106
113

95
100
79
95

90
89
76

100
103
109

I
Wiele wydzia-

11 bm. — 
9.7 godz., 
14 bm. — 
godz. i 16 
(jd)
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108
100

Tow. ALEKSANDER AN­
TOSZ — I sekretarz KZ 
PZPR w Zakładzie Materia- i 

łów Ogniotrwałych huty, kwa- I 
iifikowany ślusarz. Członkiem 
partii jest od 1960 roku. I

Tow. JAN KOPF.C — I tele­
mechanik w Pionie Gł. Ener- 
’ełyka HiL, sekrefar» KZ. 
Jest członkiem partii od 1-60 
roku, poprzednio był działa­
czem młodzieżowym.

Tow. ROMAN BRĄGTEL — 
przewodniczący Zarządu Fa- 
'•rycznegn 7MS c-łnnek eez'- 
■••■fywy KF, radny DRN w 
Nowej Hucie. Członkiem par­
tii jest od 1965 roku.

Tow. BOHDAN RUBINIAK 
— waleownik I sekretarz KZ 
w Wydz. Walęcwnie W«*e«ne 

i !,uty, radny Dz’clhicowej Ra­
dy Narodowej w Nowej Hu­
cie, działacz młodzieżowy.
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DYSKUTUJEMY NAD TEZAMI Plon wielkiej dyskusji

na VZIAZD PZPR
Jan Łach — m i sta mechanik utrzymania rucha
w Aglomerowni II

Jak realizujemy wnioski
z przedzjazdowej dyskusji

— Chelałbym poświęcić parę uwag działalności wewnątrzpar­
tyjnej i działalności ideologicznej. Wyda je ml się, ii wiele spraw 
zaniedbaliśmy. Na przykład o walce klasowej mówi się znów 
po wypadkach marcowych. Czy nie trzeba było stale o tym pa­
miętać? W praktyce działalności wewnątrzpartyjnej trzeba wię­
cej mówić o tym podstawowym zagadnieniu. Wzmóc trzeba rów­
nież czujność przy przyjmowaniu nowych kandydatów do par­
tii. Nie spotkałem się jeszcze z tym, by kogoś odrzucono. Czy 
jednak nie warto byłoby poznawać lepiej kandydatów do partit’’ 
Moim zdaniem krótka rekomendacja nie jest jeszcze wszyst­
kim.

Ożywienie działalności 
w czasie dyskusji przed- 
zjazdowej w organizacji 

partyjnej naszej huty obra­
zują również wnioski zgłoszo­
ne w ciągu jej trwania. W 
ich powstaniu pomocne były 
tezy na V Zjazd. uKierunko- 
wujące dyskusję i stanowiące 
podłoże dyskusyjnych wypo­
wiedzi. Ogółem w ramach o. 
kresu przedzjazdowego towa­
rzysze zgłosili blisko cztery i 
pół tysiąca wniosków, z cze­
go trzy tysiące trzysta sześć­
dziesiąt oceniono jako realne.

— W naszej dyskusji przed, 
zjazdowej wyraźnie zaznaczy­
ły się sprawy dotyczące po­
prawy warunków pracy w no. 
szej Aglomerowni. Ogólnie 
można to sformułować jako 
postulat poprawy warunków 
niezbędnych dla zdrowia zało­
gi, jak np. zmniejszenie na­
pylenia. Bo urządzenia wenty, 
lacyjne nie były dobrze zapro­
jektowane. W części sprawa 
ta została już rozwiązana, je­
dnak jeszcze sporo pozostaje 
do zrobienia. O tym nasza za. 
toga mówiła — postulując jak 
najszybsze poprawienie wen­
tylacji, szczególnie w sortow­
ni spieku. Obecnie Akademia 
Górniczo . Hutnicza prowadzi 
prace nad urządzeniami pro­
totypowymi dla nas. Załodze 
naszej chodzi o przyspieszenie 
urepulowania sprawy wenty­
lacji, o ostateczne jej rozwią­
zanie już bez długiego czeka­
nia.

Drugim istotnym zagadnie­
niem, które wysuwało się na 
pierwsze miejsce w dyskusji 
w naszym wydziale są urzą­
dzenia mechaniczne sortowni, 
jak kruszarki młotowe, zasi­
lacze stalowo - członowe, siła 
wibracyjna, które były nie 
najlepiej zaprojektowane. To 
było wąskie gardło w naszej 
produkcji, zwłaszcza w zwią­
zku ze zwiększeniem tej o- 
statniej. Dlatego też w okresie 
jrzedzjerdnWyw. w zwwzku z 
nasza dyskusją, zwtelcśzohe 
zostały wysiłki dla wprowa­
dzenia w życie zgłoszonych 
wniosków racjonalizatorskich, 
które te sprawę dopomogły 
rozwiązać i zwiększyć wydaj­
ność projektowa wymienio­
nych urządzeń. Cześć c nich 
została w toku dyskusji wy­
konana. już jest lepiej, a re­
sztę realizujemy stopniowo. 
Wykonane zostały też nasze 
zobowiązania przedziazdowe. 
wiąiace się również z wnios­
kami wysuwanymi w dyskusji 
przedzjazdowej. zmierzające 
do poprawy warunków bhp 
oraz osiągnięcia wyższej pro­
dukcji spieku.

— Pełniąc obowiązki I se­
kretarza organizacji partyj­
nej zmiany E w naszym wy­
dziale pragnę poruszyć jesz­
cze wynikające z tez zjazdo­
wych 
pracy 
Chodzi 
szenie .... . ._ . „
troski nie tylko o ścisłe prze­
strzeganie statutu, lecz także o

wypełnianie wszystkich obo­
wiązków wynikających z przy­
należności do szeregów par­
tyjnych. To przecież decydu­
je o ich jakości, o efektywno­
ści pracy w organizacji. Mie­
liśmy dowód zwartości naszej 
organizacji w okresie wyda, 
rżeń marcowych i ostatnio 
wypadków czechosłowackich. 
Wymagania jednak muszą 
stawać się coraz większe, je­
śli dążymy do podnoszenia 
poziomu naszej działalności.

ik.

Jan Dobrzański — st. operator ciggu walcowniczego

w Walcowni Drobnej

Wzmóc wymagania
Niepokoi mnie równiet 

zebrań partyjnych. Jeśli 
na nie szybko odpowiedi. . . _ _ , . ...
wagi — nieraz trzeba dość długo czekać, a niektóre wnioski 
dotąd nie zostały załatwione. Ma to ujemny wpływ n<i zebrania, 
które — choć iywe w okresie przędzjazdowym, jednak nie przy­
niosły jeszcze wszystkich oczekiwanych odpowiedzi w sprawach 
poruszanych we wnioskach, poprzednio zgłoszonych.

sprawa niezałatwionyeh poztulatów z 
«ą one mniejszej wagi, otrzymujemy 
Lecz, jeśli dotyczą zagadnień większej

ZAOSTRZYĆ KRYTERIA
Najważniejsza jednak jest 

treść wniosków, z których wiele 
wykracza poza zasięg samej hu­
ty, ehoć większość jest do wy­
konania w samym kombinacie. 
Weź my dla przykładu wnioski 
odnoszące się do spraw we­
wnątrzpartyjnych, adresowane 
do w ładz centralnych. M. in. nie­
którzy towarzysze postulują, by 
wybory do władz odbywa­
ły się eo 3 — 4 lata, w celu 
lepszenia pracy organizacyjnej. 
Następnie, by zaostrzyć kryteria 
przyjmowania kandydatów w 
szeregi partyjne przez ocenę ich 
d7:słalności społecznej.

W zakresie prebiematyki 
szkolenia partyjnego postuluje 
się wydanie materiałów szko-

leniowych w dostosowaniu do 
programu szkolenia partyjne­
go; w dziedzinie spraw we­
wnątrzpartyjnych — zaostrze­
nie wymogów w stosunku do 
członków partii, w szczegól­
ności nietolercwanie dwulico­
wości, a w stosunku do od­
powiedzialnych za szkody go­
spodarcze czy polityczne sto. 
scwanie sankcji partyjnych 
craz administracyjnych. Tre­
ścią innego wniosku z tej gru­
py jest potrzeba ścisłego prze­
strzegania bieżącego rozlicza­
nia się z załatwiania wnios­
ków zgłoszonych przez niższe 
instancje partyjne. Zaakcen­
towano również we wnioskach 
konieczność doprowadzenia do 
końca sprawy odpowiedzial­
nych za wypadki marcowe.

Wybrane i przytoczone 
przykłady wnioski świadczą o 
szerokim zasięgu dyskusji w or­
ganizacji partyjnej butni nów, 
która obejmowała wszysta-e 
dziedziny życia partyjnego, eko­
nomicznego i produkcyjnego w 
naszej hucie, dzielnicy i w kra­
ju w- zakresie spraw więżących 
się ściśle również z naszą hutą.

wytyczne dla naszej 
wewnątrzpartyjnej. — 
mi zwłaszcza o żwięk- 
dyscwoliny partyjnej.

Młodzi hutnicy przed Zjazdem

Brygada mistrza Wiktora 
Nowaka z Zakładu Ko­
ksochemicznego jesl 

młoda wiekiem, ale bardzo 
już doświadczona w pracy, 
w której odniosła nie je­
den sukces. Prawie wszys­
cy jej członkowie, to ZMS- 
owcy. Podjęli oni bardzo 
wartościowe zobowiązania 
produkcyjne dla uczczenia 
V Zjazdu Partii i pomyślnie 
je realizują. Warto równie:

wspomnieć o zadeklarowa­
niu wielu godzin pracy na 
czyny społeczne: 1200 go­
dzin dla dzielnicy i prawie 
1000 godzin dla własnego 
wydziału. Na uwagę zasłu­
guj^ ponadto inicj'atywa 
brygady W. Nowaka 
zbiórki datków na budowę 
pomnika Janka Krasickie­
go w Myślenicach.

Przedstawiamy
członków brygady przy jej' 
codziennych zajęciach w 
K-2 Zakładu Koksochemi­
cznego. U góry od lewej:
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Nasi delegaci

Mieczysław Cmiak - bry­
gadzista, Wiktor Nowak — 
mistrz, Franciszek Grzesia- 
kowski — maszynista ma­
szyny wsadowej, Edward 
Więcek - gaziarz, Tadeusz 
Stachura — drzwiowy, Piotr 
Nalepka - ubijacz. Piotr 
Marszalek - gaziarz, Sta­
nisław Stożek - ubijacz, 
Teofi! Szreder — mistrz utrzy­
mania ruchu, Eugeniusz 
Brzozowicz - maszynista 
wozu gaśniczego, Apo­
linary Glica — elektryk 
zmianowy, Jan Wiśniewski

i Stanisław Zakrzewski - 
ubijacze. W rzędzie drugim 
od lewej: Franciszek Grze- 
siokowski, Henryk Młynar­
czyk — maszynista wozu. 
Zdzisław Ożóg — drzwio­
wy, Kazimierz Ochlust 
uszczelniarz, Zbigniew My- 
śliński - drzwiowy, Kazi­
mierz Magiera - koksiarz, 
Wiktor Nowak, Henryk Dal- 
ka — gaziarz, Bronisław 
Grodek oraz Józef Berdy- 
chowski - ubijacze.

Fol. B. Łuckoś

Tow. JERZY STANASZEK 
— maszynista lokomotywy 
spalinowej w Wyda. Kolejo­
wym huty, sekretarz POP. 
całonek KZ w Wydziale. W 
partii od 1954 roku.

Tow. JÓZEF KRTNIGFR — 
’t. rozdzielczy produkcji w 
Walcowni Gorącej Blach, dłu­
goletni aktywista partyjny. 
Członkiem PZPR jest od zjed­
noczenia. poprzednio działał 
w PPR.

ODPOWIEDZIALNE 
ZADANIA KOMISJI

Aktualnie w hucie działa­
ją komisje Komitetu Fabrycz­
nego partii, rozpatrujące 
wnioski adresowane oo K.e- 
rowr.ictwa huty oraz Kierujące 
pozostałe do władz nadrzęd­
nych. Każdy wnioskodawca o- 
trzyma odpowiedź na swój 
wniosek. Jest to ogromna pra­
ca, której zakończenie prze­
widziane jest w najbliższych 
omach (piszemy te stówa w 
czwartek — przyp. red.).

Nieza.eżnie cd tego we 
wszystkich Komitetacn Za- 
kiadowycn w wydzia:a<h huty 
również aziaia.,ą komis..e roz­
patrujące wnioski do załat­
wienia w ramach wyaz.aio. 
Na wieie z nicn już oupcwie- 
oziano, wieie zostało z-eaiizo. 
wanych lub znajduje s.ę w 
realizacji. Aby nie być goło­
słownym posłużmy się 
przykładem; w 
tenowskiej na 
zgłoszonych — 
tako realne, 
śoraw produkcyjno 

jak np.

znów 
Stalowni Mar-, 
296 wniosków 
240 oceniono 
Dotyczą one 

techni. 
cznych. jak np. wniosek o 
przerobienie regulacji rynien 
spustowych czy poprawienie 
sygnalizacji, następnie spraw 
bhp. np. zmniejszenia hałasu 
w wydziale pieców martenow- 
skich, socjalnych, wewnątrz­
partyjnych. Ze 168 wniosków 
skierowanych do załatwienia 
wewnątrz Stalowni juz 46 zo­
stało zrealizowanych

DOWODY INICJATYWY
Co warto odnotować na mar­

ginesie Wielkiej dyskusji przed- 
zjazdowej w hucie, której wy­
nikiem m. in. jest bogactwo no­
wych wniosków? Przede wszyst­
kim fakt, iż duża część wnios­
ków od razu wchodzi w życie, 
że szereg spraw zaniedbanych 
zostaje obecnie ostatecznie za­
łatwionych. I ani jeden gios 
w dyskusji nie pozostaje bez od- 
powieuzi. Jest to row nozuaczne 
z wyzwoleniem wielkiej inicja­
tywy i energii, skierowanych 

na uporządkowanie spraw od 
nas zależnych, tu wewnątrz hu­
ty. To właśnie, łącznie z reali­
zacją czynu zjazdowego, warto­
ściowych zobowiązań załogi huty 
z okazji V ¿jazdu. jest wkładem 
towarzyszy z hutniczej organi­
zacji partyjnej w przygotowa­
nia do Zjazdu Partii. I. KOZ.

Tow. JULIAN KACZOR — 
I sekretarz KZ w OR Hutni­
czego Przedsiębiorstwa Re­
montowego. Był aktywistą 
ZWM, następnie ZMP. Człon­
kiem partii jest od zjednocze­
nia, poprzednio działał w PPR.

Tow. EDWARD CISOWSKI 
— I sekretarz KZ Pionu Głó­
wnego Mechanika huty. Rył 
kierownikiem Ośrodka Szko­
lenia i Propagandy Partyjnej 
w HiL. Członkiem partii jest 
od 1952 roku.

Tow. mgr LEOPOLD KO­
WAR — zastępca kierownika 
ZMO, członek Komitetu Fa­
brycznego PZPR w hucie. 
Długoletni pracownik HiL i 
aktywista partyjny.

Tow. JAN STEFANIK — 
przewodniczący Rady Zakła­
dowej Kombinatu, członek 
Prezydium CRZZ, długoletni 
działacz związkowy i partyj­
ny w HiL.
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Nasz jubileusz

BYŁEM PRZY ROZRUCHU 
WYDZ. SZAMOTOWEGO

Początki naszej pracy były niezbyt łat­
we — wspomina inż. NORBERT SZAT­
KOWSKI, z-ca kierownika Wydziału Sza­

motowego. Już na początku przypadło mi w 
udziale pełnienie obowiązków kierownika 
wydziału. Pierwsze kroki organizacyjne przed 
rozpoczętym rozruchem urządzeń przypadły 
na miesiąc lipiec—sierpień 1953 x Wówczas to 
rozpoczęliśmy werbunek pracowników ze 
starszych doświadczonych zakładów, aby 
stworzyć własną załogę. Na nasz apel przy­
szły nam z pomocą takie zakłady jak: Zakła­
dy Materiałów Ogniotrwałych Ostrowiec, Ra­
dom, Świdnica, Żarów i Skawina. Spośród 
tych zakładów, które przysłały nam pracow­
ników, powstała pierwsza załoga, która li­
czyła 340 ludzi. Poza praktyką — mówi inż. 
N. Szatkowski — załoga posiadała braki pod 
względem kwalifikacji i wykształcenia.

Do rozruchu urządzeń przystępowano suk­
cesywnie. Pierwsze przeszły rozruch główny 
— piece suszamiane, dalej prasa 4-ro tłocz­
na, a pod koniec września wypalono pierw­
szą cegłę, od której miała zależeć jakość wy­
topu stali. Plan miesięczny wynosił 500 ton 
wyrobów gotowych. Dziś, po 15-tu la­
tach — mówi 1-szy sekretarz OOP Wydz. 
Szamotowego tow. M. WIETNIK — sytuacja 
naszego wydziału zmieniła się nieporówny­
walnie w stosunku do lat minionych. Obec­
nie przy stanie załogi 280 nracownikóio, plan 
miesięczny wynosi 720 tysięcy ton 
wyrobów gotowych. Stało się to możliwe 
dzięki wyeliminowaniu pracy ręcznej przy 
produkowaniu żerdzi z masy plastycznej, a 
także innych kształtek. Pracę ręczną produk­
cyjną wyeliminowano do minimum. Drugi 
czynnik pozytywny to zdobywanie kwa­
lifikacji przez załogę, która zarówno na kur­
sach kwalifikacyjnych specjalistycznych jak 
i w szkołach średnich i wyższych zdobywa

większe kwalifikacje zawodowe tak potrzeb­
ne dla produkcji.

Zarówno mechanizacja produkcji, jak i pod­
noszenie kwalifikacji przez załogę — mają de­
cydujący wpływ na rytmiczne wykonywanie 
i przekraczanie miesięcznych planów produk­
cyjnych.

Wraz z jubilatką obchodzić będą 15-lecie ZMO 
pozostałe wydziały 02, 03, 04, 08, w których 
również pracują jubilaci.

Dzisiejszy Zakład Materiałów Ogniotrwa­
łych przy Hucie im. Lenina, należy do jed­
nych z nowoczesnych tego typu zakładów 
w Polsce. Obok wyrobów ogniotrwałych za­
spokajających potrzeby naszego kombinatu i 
potrzeby krajowe, ZMO produkuje także na 
eksport. W przeciągu tych lat Zakład poważ­
nie rozbudowano, m. in. powstał nowy Wy­
dział Dolomitowo-Smołowy z własnym bu­
dynkiem administracyjnym wraz z laborato­
rium. zbudowano nowy warsztat mechanicz- 

. ny do remontów urządzeń produkcyjnych.
W ramach potrzeb socjalno-bytowych wybu­
dowano obiekt, w którym mieści się stołów­
ka, szatnia i przychodnia lekarska. Najwięk­
szym życzeniem załogi jest przyspieszenie 
przejścia zakładu na ruch 4-ro zmianowy, któ­
ry by pozwolił na dłuższy odpoczynek po 
pracy.

W dowód uznania za osiągnięcia w wyni­
kach produkcyjnych i ekonomicznych wystą­
piono o przyznanie odznaki Budowniczego No­
wej Huty dla 15-tu zasłużonych pracowni­
ków. W celu zorganizowania obchodu 15-lecia 
ZMO powołano komitet obchodów, których 
program obejmuje: uroczyste zebranie jubi­
latów, na którym zostaną wręczone odznacze­
nia, dyplomy i nagrody, wycieczkę do Czę­
stochowskich Zakładów Materiałów Ognio­
trwałych oraz zabawę dla jubilatów.

ANTONI DOBRZAŃSKI

Tow. HENRYK 
PANIEC rozpo­
czął pracę w 
EMO huty jesz­
cze przed pod­
jęciem produk­
cji przez zakład. 
Było to w dniu 
15 marca 1953 
roku. Przyszedł 
jako absolwent 
ZSZ w N owej

Iluełe, bez żadnego doświadcze­
nia zawodowego, ale za to z 
ogromnym zapałem do pracy. 
Dziś posiada 15-Ietni z górą staż, 
ma ugruntowane kwalifikacje, 
które zresztą ciągle podnosi, 
zdobył tytuł mistrza w zawo­
dzie i drugi zawód — spawa­
cza.

Pracowałem przy rozruchu 
pierwszego wydziału ZMO — 
Szamotowego. To były — 
wspomina — najtrudniej:-" 
chwile.

JESTEM ZADOWOLONA 
Z WSPÓŁPRACY 

Z MOIM ZESPOŁEM

Tablica jakościowa w Walcowni Gorącej Blach budzi żywe za­
interesowanie wśród załogi.
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Dlaczego klienci czekojg na zamówienia?

Walcownicy z Gorącej
w kolizji z jakością

JANINĘ RE- 
MIESZKO, I for­
miert« maszy­
nowego. znamy 
już dość dłu­
go. Ona również 
piętnaście lat 
pracuje w ZMO, 
kierując swoim 
kobiecym zespo­
łem, z którego 
jest bardzo za­

dowolona, co podkreśla niemal 
na wstepie rozmowy. Z kobieta­
mi z ZMO ma również stycz­
ność jako przewodnicząca Wy­
działowej Rady Kobiet.

— Przyjechałam do Nowej 
Huty z Łaz, gdy inż. Szatkow­
ski werbował pracowników do 
nowego zakłedu w Hucie im. 
Lenina. Odtąd związałam się z 
nowym miejscem pracy. Rado­
ścią dla mnie były wyróżnienia, 
jakie nieraz mnie spotykały za 
pracę.

Najlepiej o stabilizacji załogi ZMO, o prawidłowym 
kształtowaniu się stosunków międzyludzkich w tym 
mającym już 15-letnią historię zakładzie huty, świad­

czy liczna grupa pracowników, którzy tutaj podjęli w 
1953 roku pracę i mocno związali z zakładem swe losy. 
Łączą z nim swój dzień dzisiejszy i przyszłość, czują się 
jego prawdziwymi współgospodarzami. Poniżej przed­
stawiamy kilku z jubilatów mających poza sobą 15-letni 
staż pracy w ZMO HiL.

MOJĄ RADOŚCIĄ SĄ SUKCESY WYDZIAŁU

Z GLIWIC DO NOWEJ HUTY
piętnastu lat pracy w ZMO jest 
dla Antoniego Piluka otrzyma­
nie odznaki Przodownika Pra­
cy. I.ubi poprawić, jeśli coś trze­
ba w pracy — jak sam to okre­
śla. wiec i teraz zgłasza często 
kierownictwu swoje obserwacje 
i propozycje usprawnień. Za pa­
rę lat pewnie będzie ich już 
trzech pracować w hucie, to 
znaczy on sam oraz jego dwaj 
synowie.

Czterdzieści lat 
pracy w cerami­
ce, w tym trzy­
dzieści pięć w 
materiałach •- 
gniotrwsłyeh, z 
czego z kolei 
piętnaście w 
ZMO w Nowej 
Hucie. Napraw­
dę piękny jubi­
leusz inż. NOR­

BERTA SZATKOWSKIEGO, za­
stępcy kierownika wydziału 
szamotowego ZMO. On to kie­
dyś uczestniczył w budowie 
ZMO, w jego rozruchu, on jeź­
dził w poszukiwaniu nowej za­
łogi. .Takie sukcesy cieszyły go 
najbardziej w ciągu minionego 
piętnastolecia?

— Po prostu te, które przeży­
wa mój oddział. Fakt, że zało­

ga nasza związała się na stale 
z ZMO. że tworzymy jedną ro­
dzinę. Staram się ludziom słu­
żyć zawsze rada i pomocą i to 
daje mi satysfakcją. Niektórzy 
nazywają mnie wujkiem...

Prawdziwą radość sprawiają 
mu dobre wyniki pracy wy­
działu, wzrost wydajności pra­
cy przy zwiększonej produkcji, 
usprawnienie organizacji pracy.

Inż. Szatkowski został odzna­
czony Srebrnym Krzyżem Za­
sługi, ma złotą odznakę Przo­
downika Pracy — jako członek 
BPS.

NAJWIĘKSZY DOROBEK 
INŻYNIERSKIE STUDIA

Piętnastolecie 
Zakładu Mate­
riałów Ognio­
trwałych. to tak­
że jubileusz w 
pracr ANTO­
NIEGO pir v- 
KA. Tyle właś­
nie lat pracuje 
w Nowej Hucie 
i w ZMO, do 
którego został

przeniesiony służbowo z ZMO w 
Gliwicach. Jest suwnicowym, po 
zdaniu egzaminu i cieszy co ta 
praca, z której jest bardzo za­
dowolony.

— Urodziłem się ti> Związku 
Radzieckim — mówi ob. A. Pi- 
luk. — Jako małe dziecko przy­
jechałem do Polski wraz z ro­
dzicami, którzy wkrótce umar­
li. Właściwie sam przedzierałem 
się przez życie, do szkoły nie 
chodziłem. Teraz moje dzieci u- 
czą się w Nowej Hucie, starszy 
syn w szkole nrzyzak'adouej 
HiL (i w hucie już pracuje), 
młodszy jest w szkole podsta­
wowej.

Najmilszym wspomnieniem z
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Delegaci na Konferencję Wojewódzką

ŁĄCZĄC PRACĘ ZAWODOWĄ ZE SPOŁECZNĄ
Także jubilat, 

WŁADYSŁAW 
CYRA uczestni­
czył w urucha­
mianiu ZMO.

Przyjechał do 
Nowej Huty

wraz z żoną ze 
Świętochłowic: 

pochodzą oboje 
z Krakowskiego 
i chętnie wróei- 
strony. Pełni o-Ii w rodzinne 

bowiązki palacza pieców tunelo­
wych, łącząc prace zawodową ze 
społeczną męża zaufania, człon­
ka Rady Zakładowej, ma rów-

nież odznakę Przodownika Prą­
cy. Członek egzekutywy OOP 
oddziału 0-1.

A sprawy osobiste? Bo prze­
cież i to ważne, jak się komuś 
układa życie...

— Jednym z nafmflszprh 
wspomnień z minionych lat jest 
dla mnie otrzymanie większego 
mieszkania, bo z początku była 
tylko garsoniera. Odtąd wupo- 
dniej mogła sie uczyć córka, 
która obecnie studiuje forma­
cie, no a teraz również syn bę­
dący w siódmej klasie szkoły 
podstawowej.

Rodzina Władysława Cyry. jak 
i on sam. związała się z Nową 
Butą. Dobrze jest z okazji pięt­
nastolecia zrobić mały bilans, bo 
wydarzyło sie wiele...

Niełatwo jest 
pracować zawo­
dowo i jedno­
cześnie studio­
wać, wykony­
wać normalne o- 
bowiązki służ­
bowe i zdawać 
egzamins. JAN 
ZĄBKOWSKI — 
dzisiaj inżynier 
mechanik doka-

zał tej trudnej sztuki. Zaczai 
pracę przy budowie huty w ro­
ku 195«.

Aż dziw bierze jak można —■ 
przy trudnej, odpowiedzialnej 
pracy zawodowej — pełnić z po­
wodzeniem tyle rozmaitych 
funkcji społecznych. Jest wice­
przewodniczącym kola SITPH 
NOT w zakładzie, członkiem ko­
misji rewizyjnej KZ PZPR, do­
wódca plutonu ZOS, doradcą 
technicznym w KTiR.

ydział ten odgrywa bar­
dzo ważną rolę w hu­
cie. Ma poważny udział 

w produkcji towarowej, wy­
konuje zamówienia licznych 
klientów w kraju i zagranicą. 
Wyniki jego pracy decydują 
w pewnym stopniu nie tylko 
o losach naszego zakładu, ale 
i licznych kooperantów z nim 
związanych. Trzeba przyznać, 
że — biorąc pod uwagę przy­
najmniej ilościową realizację 
zadań — następuje w osta­
tnim czasie poprawa, co zre­
sztą odnotowaliśmy już w 
„Głosie”, może nawet z prze­
sadnym optymizmem. W lip- 
cu plam produkcji całkowitej 
został wykonany w 99.5 proc. 
W sierpniu — w 99 proc. We 
wrześniu plan został przekro­
czony o 2.7 proc. Zadania na 
III kwartały br. wykonane zo­
stały w 100.4 proc. Gorzej na­
tomiast jest z produkcją to­
warową, z asortymentowym 
wykonaniem planów i z rea­
lizacją zamówień. To samo 
niestety odnosi się i do ja­
kości produkcji.

Bliższe przyjrzenie się pra­
cy załogi Walcowni Gorącej 
Blach uka^uie liczne manka­
menty. Przede wszystkim bar­
dzo źle kształtuje sie tak waż­
ny wskaźnik jakim jest u- 
z y s k blachy. W roku ubie­
głym plan w tym zakresie nie 
został wvkonar.y: wskaźnik 
wynosił 90.6 nroc., wykonano 
go w 89 proc. Tego roku zada­
nie wyznaczone przez Zjedno­
czenie zostało nieco złagodzo­
ne. wskaźnik uzysku zaplano­
wany został na 90 proc. N’e 
’est on jednak osiągany. a 
fakt ten powoduje poważne 
straty materiałowe i finanso­
we.

W lipcu br. osiągnięto 89.5 
proc, uzvsku. W sierpniu — 
tylko 88.4 proc. We wrześniu 
— 88 9 proc. Za trzeci kwartał 
hr. 89 proc., a od początku ro­
ku _ 88.9 proc. O czym 
św'odc7ą te cyfry?

Nie osiągnięcie zaplanowa­
nego uzysku spowodo­
wało znacznie wieksze zuży­
cie wsadu (kęsisk): 'tracił go 
wydział z tego tytułu od po­
czątku roku 17.980 ton Prze­
liczając na złotówki okazuje

się, że na samym wsadzie 
przeciekło między palcami ok. 
29,8 min (w obliczeniu tym 
posłużyłem się ceną kęsisk — 
mniej cena uznań za odpady). 
Kwota ogromna i w bilansie 
pracy huty 
tylko o jeden 
d z i a j — 
znaczną lukę, wyłom. A 
była tylko...................
stąpiła we 
jednak nie 
podkreślić, 
zaplanowanego uzysku odbiło 
się przede wszystkim ua g o- 
t o w e j produkcji, na wy­
konaniu dostaw dla klientów 
huty. W tym przypadku róż­
nica wyniosła — przy zuży­
tym i straconym wsadzie — 
ok. 16.200 ton blachy gorąco- 
walcowanej.

Tę blachę, oczywiście, 
gdyby była wytworzona, 
sprzedałaby huta odbiorcom 
jako produkcję towarową. Po­
nieważ jednak jej nie było, 
wartość produkcji towarowej 
huty za 9 miesięcy br. (w ce­
nach zbytu), została uszczup­
lona o kwotę 77,2 min złotych. 
Wniosek? Ten jeden wydział 
buty mógł przy dobrej pracy 
zdecydowanie poprawić go­
spodarcze rezultaty naszej 
działalności, a gdyby uzysk 
nie, tylko osiągnął, ale i cho­
ciażby nieznacznie poprawił, 
widoki na fundusz zakładowy 
byłyby o wiele jaśniejsze.

Czy leży to w mocy załogi, 
czy uzysk 90 proc, jest re­
alny? Sądzę, że tak, chodzi 
przecież tylko o poprawę 
wskaźnika o jeden pro­
cent w porównaniu do wyko­
nania ubiegłorocznego. A po­
stęp jakiś musi przecież być! 
Tymczasem z cyfr jakie przy­
toczyłem powyżej widać, że 
nic ma marszu naprzód. Re­
zultat za 9 miesięcy br. nie 
tylko nie jest lepszy od u- 
biegłoroczncgo (wykonania), — 
ale nawet oznacza regres o 
1/10 proc.

A teraz kilka uwag już 
stricte o jakości. Naj­
lepiej charakteryzuje ją wiel­

kość tzw. wybraku własnego. 
Planowany wybrak na rok 

(Dokończenie na str. 6)

chodzi przecież 
w y- 

spowodowała 
o 

strata, która wy- 
wsadzie. Na tym 

koniec. Należy 
że nie osiągnięcie
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Tow. STANISŁAW KĘ­
DZIERSKI — maszynista wy­
wrotnicy wagonowej Aglome­
rowni huty, aktywista partyj­
ny, pełnił szereg odpowie­
dzialnych funkcji. Członkiem 
partii jest od 1952 roku.

Tow .STANISŁAW BARA- 
NIK — elektryk elektronik w 
Ośrodku Mechanizacji i Auto­
matyzacji huty, I sekretarz 
POP. Członkiem partii jest ad , 
1964 roku. I

Tow. JAN DRO2DZYNSKT 
kierowca w Wydziale Trans­
portu Samochodowego huty. 
Członkiem partii Jest od 1953 
rok*.

Tow. MTECZYSł.AW FA- 
I.ĘCKI — I nastawnica? w Si­
łowni huty, członek egzekuty­
wy i plenum KZ w Pionie Gł. 
Energetyka HiL. Członek par­
tu od 1954 roku.

Tow. MTECZYSł.AW RŻĄ­
CA — ślusarz w Wydz. Wiel- 

1 kich Pieców. Działacz organi­
zacji młodzieżowych OM TOR 

następnie ZMP. Członkiem 
PZPR jest od 1955 roku.

Tow. FRANCISZEK BO- 
SAK — brygadzista sprzętu w 
OR Hutniczego Przedsiębior­
stwa Remontowego, I sekre­
tarz POP. Członkiem partii 
jest od 1962 roku.
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Duża stawka meczu z Zawiszą
Po tygodniowej przerwie w 

rozgrywkach mistrzowskich, pił­
karze Hutnika rozegrają w nie­
dzielę, zaległe spotkanie z Za­
wiszą. Oprócz tego spotkania, 
rozegrany zostanie w II lidze 
jeszcze tylko jeden zaległy po­
jedynek, pomiędzy zespołami 
Cracoyii i Garbarni.

O ile dopisze pogoda, stadion 
Hutnika zapełni się zapewne w 
niedzielę do ostatniego miejsca. 
Hutnik podejmować będzie bo­
wiem, jednego z faworytów o- 
becnych rozgrywek, zespół Za­
wiszy. Końcowym rezultatem 
tego spotkania, zainteresowani 
są nie tylko sympatycy Hutni­
ka, lecz również sympatycy 
Craooyii i Garbarni. Będą oni 
tym razem, mocno trzymać 
kciuki i życzyć zwycięstwa dru­
żynie nowohuckiej. Zwycięstwo 
Hutnika pozwoliłoby bowiem 
Craeovii utrzymać bezpieczny 
dystans do trzeciej drużyny i 
myśleć realnie o premii pół­

Z posiedzenia Zarządu Hutnika

Dobra ocena sekcji siatkówki
Na ostatnim posiedzeniu prezy- 

ifium zarządu Hutnika omawiało 
pracę sekcji siatkówki. Na dobrą 
ocenę wpłynęły przede wszyst­
kim sukcesy pierwszego zespołu 
męskiego. I to zarówno w spot­
kaniach krajowych jak i na a- 
renie międzynarodowej. W mi­
nionym sezonie zespół Hutnika 
zajął w I lidze drugie miejsce, 
zdobył tytuł wicemistrza Polski 
i rozdzielił dwie drużyny war­
szawskie, które od 20 lat dzier­
żyły absolutny prymat w pol­
skiej siatkówce.

Na 13 spotkań międzynarodo­
wych, rozegranych w sezonie 
1967/68 Hutnik przegrał tylko 
trzy: z Burewiestnikiem w
Krakowie i w Odessie oraz z 
TSC Berlin w Berlinie. Wygrał 
natomiast 10 pojedynków: z 

g BIBLIOTEKI TRZ7.

Szara Księga
W okresie rewizjonistycznych 

prób zamaskowania rzeczywis­
tych celów politycznych przez 
•dwetowców bońskich szczegól­
nie cenna staje się ..Szara Księ­
ga" wydana starannie przez byd­
goskie Zakłady Graficzne RSW 
Prasa, w tłumaczeniu polskim. 
Dokumentacja do tej Księgi zo­
stała sporządzona przez Naczel­
ną Radę Frontu Jedności Naro­
du w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej.

Szara Księga ma podtytuł: 
„Polityka ekspansji i neohitle- 
ryzmu w Niemczech zachod­
nich”. Jeśli kogoś mogłyby je­
szcze mylić bońskie próby mas­
kowania rzeczywistości dążeń 
odwetowych .niech koniecznie 
przeczyta tę książkę. Zawarty 
w niej materiał dokumentuje 
na bieżąco jaka w rzeczywi­
stości jest pseudopokojowa po­
lityka NRF i jacy są inspirują­
cy ją ludzie. Jakie są kulisy, 
cele i metody bońskiej polityki, 
nastawionej na rewizje polskich 
granie i zimną wojnę, której 
podsycanie staje się profesjo­
nalnym zajęciem wszystkich 
bońskich polityków, (ik)
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Nasi delegaci

Tow. STEFAN PIFRGA — 
koksowniczy węgla, sekretarz 
POP w Wydz. K-l ZK. czło­
nek Komitetu Zakładowego. 
Do PZPR należy od 1961 ro­
ku. I 

metka. Garbarnia natomiast w 
tym wypadku, nie straciłaby 
kontaktu, z wyżej uplasowa­
nym w tej chwili rywalem. Jak 
więc widać z powyższego, mecz 
ma kolosalne znaczenie, nie tyl­
ko dla bezpośrednio walczących 
drużyn.

Nas jednak mecz ten intere­
suje przede wszystkim, z pun­
ktu widzenia zespołu Hutnika. 
Zwycięstwo w meczu z Zawiszą, 
pozwoliłoby Hutnikowi przesu­
nąć się w drugoligowej tabeli, 
z miejsca dwunastego, aż na 
dziewiąte. Pozwoliłoby na oder­
wanie się ze strefy zagrożonej 
oraz na urealnienie myśli, o 
zdobyciu na końcu rozgrywek 
15 punktów, oo byłoby wyko­
naniem planu minimum, jaki 
zakładają sobie drużyny dru­
giej połowy tabeli. Spodziewać 
się więc należy, że piłkarze 
Hutnika włożą w to spotka­
nie cały zasób swych umiejęt­
ności i ambicji.

Lewskizn w Krakowie i w Sofii, 
z SKA Ryga w Rydze, z Dyna­
mem Berlin, z reprezentacją Ar­
mii Radzieckiej i z Traktorem 
Schwerin w Berlinie oraz z Ro­
żen Radophia w Czepelare (Buł­
garia).

Bieżący sezon Hutnik znów 
zaczął od poważnego sukcesu 
międzynarodowego. W silnie ob­
sadzonym turnieju międzynaro­
dowym w Paryżu, nowohucianie 
zajęli drugie miejsce, przegry­
wając w finale z mistrzem Fran­
cji PUC Paryż, zasilonym kilko­
ma zawodnikami innych narodo­
wości 1:2. W drodze do finału 
Hutnik pokonał kilka znanych 
zespołów francuskich, m. in. wi­
cemistrza Francji Stade France 
i Touring Paryż oraz — co już 
było sensacją dużego kalibru — 
reprezentację Warszawy.

Prowadzona od paru lat praca 
z najmłodszymi adeptami siat­
kówki przynosi rezultaty. Dru­
żyna juniorów należy do ści­
słej czołówki okręgu krakow­
skiego. Składa się przy tym z 
bardzo młodych chłopców, któ­
rzy jeszcze przez kilka lat wy­
stępować będą w kategorii ju­
niorów. A więc mają przed sobą 
dużą przyszłość.

Sekcja prowadzi dwie szkółki 
siatkarskie — dziewcząt i chłop­
ców. Z nich rekrutują się za­
wodniczki i zawodnicy drużyn 
juniorek i juniorów.

W I lidze mężczyzn — ze 
względu na Olimpiadę — mi­
strzostwa rozpoczną się dopiero 
w styczniu 1969 roku. W Jesieni 
drużyna Hutnika uczestniczyć 
będzie w kilku interesujących 
imprezach. M. in. w dniach 25— 
29 bm. w Nysie w półfinałach 
Pucharu CRZZ. Finał tego tur­
nieju odbędzie się w dniach 28 
listopada — 1 grudnia. Hutnik 
w ub. roku zajął w tych roz­
grywkach pierwsze miejsce po 
raz trzeci z rzędu, zdobył to cen­
ne trofeum na własność (po 16 
latach wędrówki pucharu z klu­
bu do klubu), zmuszając tym sa­
mym władze sportu związkowe­
go do ufundowania nowego pu­
charu. Mamy nadzieję, że i w 
tym roku hutnicy odegrają tu 
czołową rolę.
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Tow. ADAM GRYBO* — 
brygadzistą przygotowania o- 
sprzętu formierskiego w 
Wydziale Wlewnic, I sekretarz 
POP. Jest członkiem partii od 
1948 roku.

W Nowej Hucie

Odsłonięcie pomnika gen. Waltera

Harcerska warta przy pomnik*.

Wręczenie nowych legitymacji ZMśł-owsklek.

Wanda liderem 
na półmetku

Zakończyła się pierwsza run­
da mistrzostw II ligi w piłce 
ręcznej kobiet. W ostatnich 
spotkaniach Wanda wygrała z 
Tęczą Kraśnik 22:8 (10:2) i z 
MKS Poniatowa 26:9 (9:2). W 
meczu z Tęczą bramki strzeliły: 
L. Walczyk 7, Z. Walczyk 6, 
Dziuba 5, Buchacz 3 i Pazcra 1; 
w drugim spotkaniu: Dziuba 10, 
L. Walczyk 9, Buchacz ś, Z. 
Walczyk 2 i Nowak 1.

Zesnół Wandy okazał się w 
pierwszej rundzie bezwzględnie 
najlepszą drużyną — wygrał 
wszystkie ..dziesięć, spojkąń i, u- 
zyskał korzystny stosunek, bra­
mek 228:79.

NA TORZE ŻUŻLOWYM
Śląsk — Unia Tarnów

Zapowiadany na porzednią 
niedzielę międzynarodowy mecz 
żużlowy zgromadził na trybu­
nach stadionu Wandy sporą 
grupę widzów. Niestety, z po­
wodu ulewnego deszczu, zawo­
dy nie doszły do skutku, zostały 
przełożone na 26 lub 27 bm. 
(O dokładnym terminie poinfor­
mujemy w następnym numerze) 
Dziś natomiast, sobota 19 paź­
dziernika. na torze Wandy o- 
glądać będziemy towarzyskie 
spotkanie Śląsk Świętochłowice 
— Unia Tarnów. W obu zespo­
łach wystąpią znani zawodnicy 
z. mistrzem Europy Pawiem 
Waloszkiem na czele. Początek 
o godzinie 14.30.

Rusza liga okręgowa 
koszykówki

Rozpoczynają się rozgrywki 
o mistrzostwo krakowskiej ligi 
okręgowej w koszykówce. W 
sali Hutnika (osiedle Stalowe — 
Dom Młodego Hutnika) odbę­
dzie się w sobotę 19 bm. spot­
kanie Hutnik — Korona Ib. Po­
czątek o godz. 18.30.
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Tow. JOZEF JĘDRZEJAK 
— ślusarz utrzymania ruchu 
w Stalowni MartenowskieJ, 
sekretarz OOP. Członkiem 
PZPR jest od 1964 roku.

„Od Meksyku“ do „Złotej Jesieni“
Już tylko starym mieszkańcom

Nowej Huty i tym co pamię­
tają prasowe publikacje sprzed 
wielu lat coś mówi nazwa „Me­
ksyk", którą obdarzono niegdyś 
pleszowskie osiedle. Miała ona 
oddawać charakter tej tymcza­
sowej hotelowej osady, przezna­
czonej dla budowlańców. Do 
..Meksyku” dzielnicowy Ludwik 
Wróbel przyszedł w 1956 r., już 
z bogatą praktyką po pracy w 
hotelach w Lęgu i dawnego C-l. 
Bezpośredni, łatwo nawiązujący 
kontakt z ludźmi. wkrótce po­
znał i plcszewaką specyfikę ho­
telowego życia, psychikę i na­
wyki mieszkańców. Huta rosła, 
dzielnica także, niegdyś zawa­
diaccy „Meksykanie” założyli 
rodziny. Dziś podtatusiali pano­
wie z brzuszkami idąc w ro­
dzinnym orszaku ulicami Nowej 
Huty kłaniała się. — dzień do­
bry panie Wróbel — jak tam le­
ci? Na ich miejsce przyszli no­
wi, by zamieszkać w barakach 
— ale już nie na długo. Daw­
ny Meksyk — pleszowskie ba­
raki — są bowiem sukcesywnie 
opróżniane, a ich mieszkańcy 
przenoszą się do komfortowych 
bloków ..Złotej Jesieni". Toteż 
kiedy zdarzy się Wróblowi być 
w Bieńczycach, znajomkowie z 
Fleszowa zaczepiają go na uli­
cy — panie dzielnicowy — kie­
dy pan tu przyjdzie za nami? 
Nawet delegacje szykowali się 
wysłać. Ale to niepotrzebne. Bo­
wiem Komenda Dzielnicowa sa­
ma zamierza przenieść tow. 
Wróbla na Bieńczyce. Nie moż-

ZAWODY STRZELECKIE
Zawody strzeleckie Sparta­

kiady odbędą się w dniach 23, 
24 i 25 bm. na strzelnicy w Wo­
li Justowskiej. Autobus dowo­
żący uczestników zawodów od­
jeżdżać będzie w tych dniach 
sprzed budynku Orbisu w No­
wej Hucie o godz. 14.00.

Tow. JAN BARTKIEWICZ 
— operator suwnicy w Sta­
lowni Konwertorowej, sekre­
tarz OOP zm. II. W hucie pra­
cuje od 10 lat. Umiejętnie łączy 
pracę społeczną i zawodową.

Jest to pierwszy pomnik wiel­
kiego bohatera, żołnierza i re­
wolucjonisty w Nowej Hu­

cie. Generał Karol Świerczew­
ski obrany został za patrona 
Technikum Budowlanego w No­
wej Hucie i z tej właśnie oka­
zji — w ramach obchodów 25- 
lecia Ludowego Wojska Polskie­
go — nastąpiło odsłonięcie pom­
nika przed budynkiem szkol­
nym. Pomnik wybudowała sama 
młodzież, rzeźba jest dziełem 
jednego z nauczycieli Techni­
kum. Uroczystego odsłonięcia 
dokonał w dniu 10 bm. I sekre­
tarz KD PZPR w Nowej Hucie 
tow. T. Nowicki.

Przy tej okazji odbyło się 
również wręczenie lccitymacji 
ZMF-owskieh oraz dyplomów. 
Uroczysty akcent stanowiło tra­
dycyjne przyrzeczenie harcer­
skie.
'VYWWYVYYWYYV

Os. Zgody ma dobrego 
opiekuna

Krakowskie Przedsiębiorstwo 
Zmechanizowanych Robót Bu­
downictwa opiekujące się os. 
Zgody może służyć za przykład 
innym zakładom opiekuńczym. 
Wzorowo układa się współpra­
ca komitetu osiedlowego i kie­
rownictwa szkoły podstawowej 
nr 86 z KPZRB. Załoga wyko­
nała na rzecz osiedla wiele prac 
społecznych, m. in. wybudowa­
no ogródek jordanowski, poło­
żono nawierzchnię asfaltową na 
szkolnych boiskach, wykonano 
potrzebne młodzieży urządze­
nia. Ostatnio zaiłoga KPZRB 
przekazała szkole piękny d3r: 
dobrze wyposażony gabinet te­
chniczny wartości ok. 50 ty». xł.

na takiego „fachowca od dusz 
hotelowych” przeznaczać do in­
nej pracy — szkoda by było. A 
i kierownictwo ZKiZR PPB też 
nalega. Skoro współpraca tak 
się dobrze układa — w ciągu 
tych wielu lat — nic dziwnego.

Ta sympatia podopiecznych do 
ich dzielnicowego wynika z sza­
cunku do niego, a nie jak mógł­
by ktoś pomyśleć — z pobłażli­
wej wyrozumiałości. Choć i tą 
stosuje ten opiekun hotelowi- 
czów — gdy uzna za słuszna. Bo 
do każdego człowieka należy 
podchodzić indywidualnie. Na 
jednego od razu z góry, a inne­
mu cierpliwie tłumaczyć. Meto­
da skuteczna. Ci. którzy mieli 
na szczęście. czy nieszczęście do 
czynienia z Wróblem. kiedy 
wracają po odbyciu kary, mel­
dują się u niego ze słowami: 
panie dzielnicowy — ze mną to 
jtrż kłopotów nie będzie...

W Pleszewie już przynajmniej 
od pięciu lat nieaktualna jest 
nazwa Meksyk. Przyuominaja 
ja tylko przyczepione na przy­
stanku tramwajowym przez 
MPK tabliczki, (br)

Wspomnienia z lat woj'ny

Z niewoli
Władysław Ciodyk uciekł z 

niewoli hitlerowskiej, do której 
dostał się po kampanii wrześ­
niowej jako zawodo*wy podofi­
cer Wojska Polskiego i ułan. 
Na wieść, iż powstało Wojsko 
Polskie w głębi Związku Ra­
dzieckiego i że wkroczyło już 
na tereny polskie W. Ciodyk 
dotarł do niego i w Lublinie zo­
ila! przydzielony do czwartego 
Pułku Ciężkich Czołgów Dywi­
zji Kościuszkowskiej. Odtąd za-

na front

Tow EDWARD GAWŁOW­
SKI — st. plecowy pieców 
próżniowych w Walcowni Zi­
mnej Blach huty, I sekretarz 
OOP zmiany „A”. Członkiem 
partii jest od 1962 roku.

U MALUCHÓW, 
ŚREDNIAKÓW 

I STARSZAKÓW
130 dzieci przyjęło we wrze­

śniu Przedszkole nr 8 w osie­
dlu Centrum B. A limit jest 120. 
Tak już jest od lat: potrzeby 
przekraczają możliwości. Oprócz 
dzieci z „macierzystego" osie­
dla, pod opieką Przedszkola 
nr 98 jest sporo dzieci z Bień- 
czyc, które tu zaczęły edukację 
przedszkolną i teraz ją konty­
nuują, mimo, że w Bieńczycach 
otwarto już przedszkola. Ale 
tamte są jeszcze bardziej prze­
pełnione

Przedszkolem nr 93 kieruje 
od 13 lat p. Krystyna Strumiń- 
ska. Rozmawiamy o pracy 
placówki, o kłopotach.

— Te ostatnie to przed« 
wszystkim zaopatrzenie w 
sprzęt. Uciążliwe jest nadmier­
ne ograniczenie sklepów, upraw­
nionych do sprzedaży na ra­
chunek. W naszej dzielnicy na 
przykład takich uprawnień nie 

Janusz i Tomek na huśtawce 
— w przedszkolnym ogródku.

ma żaden sklep z zabawkami. 
Co prawda można je nabyć w 
sklepie papierniczym w osiedlu 
Górali. Ale tylko w teorii. Wy­
bór jest bowiem jakże mizerny 
w porównaniu ze sklepami spe­
cjalistycznymi.

Podobnie jest z innymi arty­
kułami. Wytypowane sklepy 
nie mają talerzy, łyżek, krze­
sełek (poza bardzo drogimi, 
których zakup zrujnowałby 
budżet przedszkola). Nie mó­
wię już o bristolu i innych 
rzeczach, których brak również 
w normalnej sieci detalicznej.

W tej sytuacji na wagę zło­
ta liczy się pomoc rodziców. I 
wielu z nich z tą pomocą przy­
chodzi, wykonując różne sprzę­
ty dla przedszkola. Nie można 
natomiast tego powiedzieć o 
komitecie opiekuńczym, który 
nadmiernej troski o swych pod- 
opiećznych1 nie’ ujawnia.

Odwiec’ any sale wszystkich 
czterech grup. Zwracają uwagę 
kąciki przyrody. Czego tam*nie 
ma?! Sa znoszone przez dzieci 
pestki różnych owoców (star­
szym służą również do r.aukl 
liczenia), atrapy owoców i ja­
rzyn a także wiele roślin w 
doniczkach. Na przykład po­
ziomki. Dzieci uczą się nie 
tylko rozróżniać różne gatunki 
roślin. Uczą się także szanować 
i kochać kwiaty i zieleń i w 
ogóle świat roślin. (wb) 

czął się jego nowy szlak bojo-
wy w ostatecznej rozprawie.

— Jaka walka była najcięż­
sza dla Waszej jednostki?

— O stacje kolejową w Ko­
łobrzegu. Dowodziłem czołgami 
mając rangę podporucznika. O- 
trzymałem Krzyż Walecznych i 
inne odznaczenia, ale tę walkę 
pamiętam najlepiej.

W. Ciodyk opowiada o swoim 
udziale w kampanii wrześnio­
wej. o niewoli i ucieczce, o ca­
łym życiu, które było naprawdę 
żołnierskie, od najwcześniejszej 
młodości. Jak można wniosko­
wać ze wszystkiego, najsilniej­
szym akcentem by! w nim szlak 
bojowy, który doprowadził do 
zwycięstwa. Rozczarowań w żoł­
nierskim zawodzie nie brakowa­
ło przecież dawniej i z pewno­
ścią żaden z polskich żołnierzy 
nie zasłużył na tragedię wrześ­
niową. Tym bogatsze sa teraz 
wspomnienia ludzi, którzy od 
lat wielu służyli w żołnierskich 
mundurach, przywdziawszy je 
na nowo w ostatnim, zwycięs­
kim etapie II wojny światowej.

W. Ciodylc został zdemobilizo­
wany w r. 1946. Od r. 1954 pra­
cuje w Walcowni Zimnej na­
szej huty. ik.



Str. 6 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 42 (619)

GIÓSWażne —
Wreszcie kawiarnia młodzie­

żowa! Długo na nią czeka­
no. ZMS w ostatnich 2 latach 
poświęcił tej sprawie szcze­
gólnie dużo uwagi i miejsca 
w swojej pracy. Postulaty w 
sprawie utworzenia klubu dla 
młodzieży z naszej dzielnicy 
płynęły z różnych stron, za­
równo ze środowiska młodzie­
ży robotniczej jak i szkolnej. 
Nic też dziwnego, że na 
otwarcie tak bardzo oczek i- 
zFanej kawiarni młodzieżowej 
przyszło rzeczywiście sporo 
młodych ludzi, a także przed­
stawicieli władz.

Dawna kawiarnia „Słonecz­
na”, o niezbvt dobrych trady­
cjach jeśli idzie o funkcję wy-
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Czytelnicy piszą - redakcja odpowiada
Dziś na pierwszym miejscu 

snów odpowiedź na list ze 
skrzynki pytań, która została u- 
mieszczona przed naszą Redak­
cją w ramach dyskusji przed- 
zjazdowej. Niestety lst nie jest 
podpisany. Lecz, kierujemy się 
przede wszystkim chęcią wyjaś­
nienia wątpliwości autora listu» 
wobec czego odpowiadamy.

Otóż nic ma „podwójnych” 
pieniędzy, jak to określa autor 
listu. Są pieniądze, którymi po­
sługujemy się codziennie dla 
zaspokojenia naszych zasadni­
czych potrzeb i w jakich otrzy­
mujemy pensje i są złote pol­
skie dewizowe. Nie jest to jed­
nak jakiś inny pieniądz. lecz 
jednostka rozliczeniowa, przy 
pomocy której dokonuie się 
wszelkich rozliczeń między kra­
jami. Jak celowi temu służy ru­
bel rozliczeniowy tak również i 
złoty polski. Wszystkie kraje so­
cjalistyczne posługują się tym 
samym systemem rozliczeń.

Niestety charakter naszej ga­
zety nie pozwala na zamieszcze­
nie obszerniejszej pracy facho­
wej na ten temat. Można jednak 
w tej sprawie zwrócić się do 
któregoś z fachowych cza'opism 
np. „Ekonomisty”. Należy się jed­
nak spodziewać, iż nasze wyiaś- 
nienie pozwoli autorowi listu 
zorientować się w czym leży 
błąd w toku jego rozumowania.

Z WINY PROJEKTANTA
Jedną z naszych Czytelniczek 

poruszyło zdjęcie zamieszczone
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--------- ZIMĄPRZED

rozpoczę- 
w maju

działają- 
maja do 

;iero-

Prace przygotowawcze do o- 
kresu zimowego rozpoczęto już 
na wiosnę. Specjalna Komisja 
Zimowa pod przewodnictwem 
dyrektora technicznego huty mgr 
inż. B. Graszewskiego 
la swoją działalność 
br.

Sekretariat Komisji 
cy • nieprzerwanie od maja do 
grudnia — bezpośrednio kiero­
wany przez głównego energety­
ka mgr inż. Z. Centkowskiego 
— opracował wytyczne i zakres 
zamierzeń techniczno-organiza­
cyjnych przygotowania huty do 
okresu zimowego. Przewiduje 
s:ę w okresie zimowym zaopa­
trzenie wszystkich pracowni­
ków zatrudnionych na zewnątrz 
budynków w ciepłą odzież ro­
boczą jak ubrania watowane, 
buty filcowe itp., a niektórych 
w specjalną odzież elektrycznie 
ogrzewaną. Przy niskiej tempe­
raturze pracownicy zatrudnieni 
przy pracach za- i wyładunko­
wych oraz odśnieżaniu będą o- 
trzymywali wysokokaloryczne 
gorące posiłki dowożone w po­
bliże stanowisk pracy. Na wszy­
stkich stanowiskach będą się 
także znajdowały gorące napoje.

Przed okresem zimowym 
dokonano przeglądu urządzeń 
grzewczych wszystkich bu­
dynków i hal produkcyjnych 
huty jak również zabezpieczo­
no obiekty przed skutkami zi­
my. Zostały wprawione braku­
jące szyby w oknach, wyremon­
towano dachy, drzwi oraz koń­
czy się usuwanie wszelkich nie­
szczelności powodujących straty 
ciepła. W fazie końcowej są re­
monty urządzeń zabezpieczają­
cych przed przedostawaniem 
się zimnego powietrza do hal 
produkcyjnych przez bramy 
wjazdowe — specjalne wenty­
latory tłoczyć będą gorące po­
wietrze wokół bramy, przez co 
tworzona zostanie zasłona po­
wietrzna.

Ponadto w ramach działalno­
ści Komisji Zimowej opraco­
wano zamierzenia techniczno- 
organizacyjne jak: plan two­
rzenia zapasów surowców i two­
rzyw, proces technologiczny 
transportu kolejowego, awaryj­
ny program działania huty na

co dalej?
chowawczą jaką spełniała na 
os. Zielonym, zmieniła swoje 
oblicze. Na razie w założe­
niach i w swoim szyldzie. Za­
łożenia bowiem są następują­
ce: gospodarzem kawiarni w 
sensie administracyjno-ga- 
stronomicznym jest dyrekcja 
NZG natomiast działalność 
programowa spada na Za­
rząd Dzielnicowy ZMS. Odpo­
wiedzialność jednego i drugie­
go partnera bardzo duża. 
Pierwszy bowiem ma zapew­
nić sprawność funkcjonowa­
nia wszystkich pomieszczeń 
i urządzeń.

Nie miejsce, żeby wdawać 
się w tej chwili w szerszą dy­
skusję na ten temat. Stwier- 

w naszej gazec:e. przedstawia­
jące okna obwieszone bielizna. 
Jak pisze autorka listu mieszka­
jąca na os. Ogrodowym — nie 
ma gdzie suszyć bielizny, gdyż 
brak strychów i suszarni. Pod­
kreśla, że zdaje sobie doskonale 
sprawę, iż suszenie bielizny w 
oknie nie jest zgodne z zajada­
mi estetyki, ale Co mają zrobić 
gospodynie pozbawione możli­
wości innego rozwiązania tej 
sprawy?

Jednak w bloku 18 na os. O- 
grodowym istnieje możliwość 
wyjśeia z przykrej sytuacji 
przez zaadaptowanie na suszar­
nię dużego hallu w piwni-y. 
Snodziewać Sie trzeba, że admi­
nistracja os. Ogrodowego, rów­
nież rozumie» jakie kłopoty ma­
ją gospodynie z wieszaniem bie­
lizny, wobec braku suszarni. 
Wraz z nasza Czyteln!czką ape­
lujemy do ADM z os. Ogrodo­
wego o jak najszybsze przysto­
sowanie wolnego pomieszczenia 
w bloku 18 dla powyższych ce­
lów. ik.

CORAZ CIEMNIEJ...

...żalą się mieszkańcy osiedla 
Stalowego. Zwłaszcza koło »Za­
chęty”- powinno być lepsze o- 
iwietlenie wieczorami, gdyż 
„zawianych” gości wychodzą­
cych z ,»Zachęty” nie brakuje. 
Może administracja osiedlowa 
pomoże w tej sprawie?

wypadek długotrwałych mro­
zów i dużych opadów śnieżnych, 
plan pracy nawęglania zewnę­
trznego .Siłowni.

Aktualnie zakłady i wydziały 
huty wykonały około 75 proc, 
z zaplanowanych zamierzeń u- 
jętych 'w harmonogramach „zi­
mowych”. Pozostałe pozycje 
znajdują się w realizacji.

Celem sprawdzenia faktyczne­
go zakresu i jakości wykona­
nych prac — Inspekcja Elektro­
energetyczna Pionu Gł. Energe­
tyka przeprowadza okresowe 
kontrole w terenie przy współ­
udziale przedstawicieli wydzia­
łów.

Duże trudności w przygotowa­
niu huty do zimy, nastręczają 
>. manty taboru kolejowego, któ­
rych huta nie wykonuje we wła­
snym zakresie. Remonty te prze­
prowadza ia Zakłady Naprawcze 
Taboru Kolejowego w Gdańsku, 
Gliwicach i Nowym Sączu, któ­
re nie wywiązują się ze swych 
zobowiązań. Pion Transportu 
Kolejowego winien energiczniej 
interweniować w w/w Zaja­
dach jak również w Przedsię­
biorstwie „Instal" — Nowa Hu­
ta. którym zlecono remonty wa­
gonów ze specjalnymi grzejni­
kami parowymi do przewozów i 
rozmrażania rudy.

Istnieją również pewne opóź- 
nienia w pracach inwestycyjnych 
zimowych. Dyrekcja Inwestycji 
winna dołożyć wszelkich starań, 
aby zaplanowane terminy robót 
były bezwzględnie dotrzymane. 
Szczególnie dotyczy to takich ro­
bót jak: przebudowa c.o., bu­
dynku socjalnego St. Surowco­
wa I, naprawa ścian stycznikow- 
ni. rozmrażalni Nr 5, ukończenie 
robót termoizolacyjnych w Wal­
cowni Slabing. oddanie do eks­
ploatacji posterunku 15A St. Su­
rowcowej oraz wykonanie i pod­
łączenie do magistrali rurocią­
gów c.o. o średnicy 400 
ogrzewania Slabingu.

W zakresie zaopatraenia 
rowcowego huta odczuwa 
rytmiczną dostawę aglorudy. 
Sytuacja taka nie może prze­
dłużać sie na okres zimowy 1 
Dział Zaopatrzenia winien prze­
prowadzić odpowiednie inter­
wencje i spowodować wyrów- 

dla

dżmy tylko jedno, iż lokal nie 
był przygotowany do pełnie­
nia swojej funkcji. Szczegól­
nie pod względem estetyki po­
mieszczenia kawiarni pozosta­
wiają dużo do życzenia. Po­
winien on bowiem być tak 
przygotowany, żeby od pierw­
szej chwili, od pierwszego kro­
ku zmusił dawnych bywal­
ców do innego zachowania się 

żeby stwarzał atmosferę 
sprzyjającą rozwinięciu pracy 
programowej. I to nie opartej 
na big-beatowych tańc.-wie­
czorkach lecz tak jak zapo­
wiedziano w słowie przewod­
niczącego ZD i kierownika 
klubu — sięgających do pro­
blematyki iście kulturalnej i 
wychowawczej.

Spotkania z ciekawymi 
ludźmi, ambitne imprezy arty. 
'tycznc-rozrywkowe, konkur­
sy, zgaduj - zgadule itp. oto 
co znajduje się w programie 
klubu.

Czy taką rolę spełniać bę­
dzie — to się okaże. Ważne 
jest jednak to, że w ogóle 
klub został oddany do użytku 
młodzieży i że powstała jesz­
cze jedna możliwość działal­
ności wychowawczej. J. Ż.

W kolizji z jakością

(Dokończenie ze str. 4) 
bież, wynosi 0,50 proc. A wy­
konanie? Też nie jest z tym 
różowo. W lipcu uzyskano 
0,54 proc., w sierpniu 0.73 
proc., we wrześniu 0.56 proc, 
wybraku. W III kwartale — 
0,61 proc, i za 9 miesięcy br. 
0,56 proc. Jak z tego widać, 
za każdym razem było prze­
kroczenie wybraku. Podobnie 
również ukształtowało się nie­
stety wykorzystanie tzw. cza­
su ruchu — plan wynosił 81,5 
proc., wykonanie za 9 miesię­
cy br. — 79,8 proc.

Tych kilka czynników, które 
przytoczyłem, wpłynęło na to, 
że wiele zamówień nie zosta­
ło jeszcze wykonanych, że 
..długi” wydziału wynoszą po­
nad 10.000 ton blachy. Szcze­
gólną uwagę teraz przy od­
rabianiu zaległości zwrócić 
należy na realizację dostaw 
dla zakładów motoryzacyj­
nych, wagonowych (Tasko), 
maszyn rolniczych, komunika­
cyjnych — zakładów napraw­
czych taboru kolejowego,» bu­
downictwa i żeglugi. Super 
pilną sprawą jest e k s- 
P o r t: szczególnie przyspie. 
szenia wymagają dostawy bla­
chy dla krajów kapitalistycz­
nych. skadynawskich. (jd)

na
Mnie niedoborów oraz stworze­
nie odpowiedniego zapasu 
okres zimowy.

Przeprowadzona inspekcja 
hucie przez Komisję ZHZiSt. .. 
dniu 14 bm. wykazała, że prze­
bieg przygotowań do zimy jak 
również obecny stan zaawanso-

w
w

„LUDZIE BEZDOMNI”?
Nowoprzyjęty pracownik prze- niego zapasu wiedzy, czy mistrz 

chodzi na stanowisku roboczym który nieskuteoznie szkolił pra- 
szkolenie w zakresie bhp. Obo­
wiązuje ono każdego pracowni- gi, ale nierzadko
'iiiiiitiiEiiiiiiirieiiiitiiiiriiiiieiiniiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiieiiiiiiiiiiii

Głos mają korespondenci 
i współpracownicy
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ka przed dopuszczeniem do pra­
cy, nakierowane jest na ugrun­
towanie i poszerzenie wiado­
mości uzyskanych w toku szko­
lenia wstępnego w Gabinecie 
Ochrony Pracy, na zaznajomie­
nie pracownika z bezpiecznymi 
metodami pracy na danym sta­
nowisku roboczym.

W trwającym często ponad 
siedem dni szkoleniu, nowy pra­
cownik zapoz-aje sie z instruk­
cjami swego stanowiska pracy, z 
procesem produkcyjnym, właści­
wościami sprzętu i urządzeń, 
organizacją stanowiska. us‘awie- 
niem organizacyjnym dozoru 
technicznego, poznaje przepisy 
bhp i zagrożenie jakie na jego 
sta»iow'sku czv oddziale wystę­
pują. Po szkoleniu pracownik 
w rozmowie z ins»'ek*orem bhn 
wykazuje zasób przyswojonych 
wiadomości, a Inspekt-r dok"nn- 
je w kartotece behąpowskioj 
pracownika adnotacji o dopusz­
czeniu go do pracy na zajmo­
wanym stanowisku. Nierzadko 
jednak behapowiec odsyła pra­
cownika, polecając ponowne 
szkolenie, bo pracownik nie wy­
kazał dostatecznego zapasu wia­
domości.

Dlaczego tak jest i kto ponosi 
winę? Czy pracownik, który nie 
wyniósł ze szkolenia odpowled-

Mistrz nad mistrze
Miły wieczór w „Vio!ince” 

zorganizowany przez 7.MS «w- 
ców z P-30 zakończył trwający 
od kilku miesięcy konkurs na 
najlepszego mistrza i wycl.e- 
wawcę.

Doskonale zorganizowane spot­
kanie przy małej czarnej połą­
czone było z szeregiem imprez, 
m. in. związanych z rocznicą 
25-lecia ludowego Wojska Pol­
skiego. Tak więc zgaduj-zgadu­
la, w któtej wystąpili zarówno 
mieszkańcy hotelu nr 28 jak i 
pracownicy P-30. była spraw­
dzianem wiedzy młodych ludzi 
o historii wojska polskiego oru

Moment dekoracji najlepszego 
mistrza i wychowawcy Wyiz. 
P-30 Jana Łacha Srebrną Od­
znaką im. Janka Krasickiego.

Weterani 77 wojny światowe; 
którzy dzielili się wspomnienia­
mi ze,swo!ej działalności .g., mło­
dymi ZMs-owcami. otrzymali 
bukiety kwiatów. Na zdjęciu Ob. 
Juszczyk w rozmowie z *■<■'. Ha­
liną Nowak.

Tekst i zdjęcia:
JANUSZ PODLECKI 

wania robót jest zadawalający.
Do wyróżniających się wy­

działów w przy gotowaniu do zi­
my należą takie wydziały jak: 
Wielkie Piece. Walcownia Zim­
na Blach. Walcownia Drobna, 
Wydział Gazowy i Siłownia.

Inż. Piotr Malinowski

cownika? Czasem jeden I dru- 
„ten trzeci”,

tzn. wydział, który nie zapew­
nił mistrzowi odpowiednich do 
szkolenia warunków.

Ta ostatnia przyczyna wystę­
puje szczególnie jaskrawię w 
wydziale mechanicznym TM 
huty, gdzie nowy pracownik jest 
często kierowany przez inspek­
tora bhp. do ponownego przesz­
kolenia. Praca szkoleniowa mis­
trzów wydziału jest utrudnioną. 
Nie posiadają oni żadnego po­
mieszczenia. tzw. pokoju mis­
trzów. gdzie mogliby spokoj­
nie porozmawiać z pracowni­
kiem. omówić obowiązujące In­
strukcje i przepisy. Szkolenie 
odbywa sic dosłownie na sta­
nowisku roboczym, przy obra­
biarce. w hałasie i warunkach 
rozpraszających uwagę szkolone­
go i szkolącego. Przy obrabiar­
ce. w hali można omawiać za­
grożenia tu występujące, proces 
produkcyjny, właściwości sprzę­
tu i urządzeń, ale nie sposób u- 
czyć tu pracownika przepisów i 
instrukcji, k‘órych zapamiętanie 
wymaga skupienia i spokoju, 
nie sposób tłumaczyć mu sche­
mat organizacyjny dozoru teeh. 
nicznego w wydziale. A przecież 
mistrz obok tych obowiązków 
musi nierzadko sam zapoznać się 
z nową instrukcją, zarządze­
niem, okólnikiem, wykonać no- 

walk partyzanckich. Zwycięzcą 
turnieju został kol. Ryszard Do- 
moń, który zdobył laury po peł­
nej emocji dogrywce.

O w alce narodu poi (kiego z o- 
kupantem hitlerowskim mówili 
weterani ostatniej wojny: Leon 
Buczak, który do Wojska Pol­
skiego wstąpił już jako niepeł­
noletni chłopak» Ludwik Jaklik, 
były partyzant a potem żołnierz 
WP. Stanisław Oldak. żołnierz i 
jeden z pierwszych milicjantów 
w wyzwolonej Polsce oraz 
Franciszek Juszczyk, były par­
tyzant, osłonek PPR, jeden z or­

Zwycięzcy zgadui zgaduli kol. kol. Anna Harek, Stanisław 
Brożyna, Ryszard Domoń (I me'sce) oraz Mieczysław Wawrzu- 
tiak odbierają nagrody książkowe z rąk z-cy kierownika Kwa­
ter zbiorowych ob. Przepolskiego.

Z okazji 19 rocznicy powstania NRD

Spotkanie w Klubie MPiK
w piątek 11 hm. odbyło się w Klubie MPiK w Nowej Hueło 

uroczyste spotkanie przedstawicieli naszej dzielnicy z sekreta­
rzem ambasady NRD w Warszawie tow. Manfredem Thiede oraz 
dyrektorem Ośrodka Kultury i Informacji NRD w Krakowie tow. 
Harry Kirschem. Spotkanie to odbyło się z okazji obchodzonej o- 
statnio 19 rocznicy powstania Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

W hallu Klubu otwarta została wystawa fotograficzna obrazu­
jąca rozwój sportu i kultury fizycznej u naszego zachoonieLo są­
siada. Spotkanie upłynęło w bardzo miłym nastroju: goście No­
wej Huty odpowiadali na różne zadawane im pytania. Przyczy­
niło się ono do jeszcze lepszego poznania naszych przyjaciół zza 
Odry i Nysy, do zacieśnienia kontaktów.

Na zdjęciu: 
fragment snot- 
kania (przema­
wia dyr. Ośrod­
ka KuUiryy i łn-J 
formacji NRD 
Harry Kirsch).

tatki niezbędne w toku pracy, 
przygotować materiały do szko­
lenia, odnotować dane w karto­
tece bhp. Warunków do tego 
mistrzowie warsztatu obróbki 
wiórowej Wydziału Mechanicz- 
no-Kons rukcyjnego nie posia­
dają. Kiedyś wprawdzie mieli 
oni swój pokój, ciasny, ale od­
dzielony od hałasu hali, azyl 
względnego spokoju, jednak po-

CORAZ GŁOŚNIEJ... O CISZY
Nasze życie dawno już prze­

stało być oazą ciszy. Bez par­
donu wciska się weń hałas. Ba­
lansujemy stale na granicy 
strefy niebezpiecznej. I to nie 
tylko w kombinacie czy mieś­
cie, ale szukając odpoczynku 
nawet w ustronnym miejscu 
ciągle spotykamy ryczące mo­
tocykle, tranzystory nastawio­
ne na pełny regulator, wrzask’ 
wycieczek itp. Przeciwdziałać? 
Lecz w jaki sposób?

Nad tym problemem w na­
szej hucie pracuje specjalny ze­
spół d/s walki z hałasem kie­
rowany przez mgr inż. Włodzi­
mierza Szewczyka. Dotychczaso­
we publikacje na temat walki z 
hałasem w Hucie im. Lenina spro 
wadziły się do podkreślania o- 
siągnięć uzyskanych w Siłowni, 
gdzie dużym nakładem kosztów 
zainstalowano tłumiki rozprę­
żonego powietrza przy pracy 
turbodmuchaw wielkopiecowych 
na tzw wydmuch, oraz projek­
tów wyciszenia maszyn wirują­
cych wewnątrz Siłowni.

Zespól d/s walki z hałasem 
pracuje nad nadaniem dotych­
czasowym działaniom doraźnym 
i nie zorganizowanym w tym 
zakresie, trwałych form działa­
nia, opartych o państwowe prze­
pisy BHP. Są już pewne osią­
gnięcia. a mianowicie — prowa­
dzi się systematyczne pomiary 
natężenia hałasu, na stanowis­
kach pracy dla określenia za­
grożenia przekroczeniami szko­
dliwymi dla zdrowia.

Najgorzej sytuacja przedsta­
wia się w Walcowniach — P-61. 
P-62, P-64 oraz obiektach ener­
getycznych W-80. W-26 i nie­
których obiektach Głównego 
Mechanika. 

ganizatorów tzw. Republiki Pin- 
czowskicj.

Kluczowym momentem impre­
zy było wręczenie Srebrnej Od­
znaki im. Janka Krasickiego 
zwycięzcy konkursu na najle­
pszego mistrza i wychowawcy 
Wydz. P-30 — ob. JANOWI ŁA­
CHOWI, mistrzowi utrzymania 
ruchu. W imieniu ZG ZMS od­
znaczenia dokonał przewodni­
czący ZF ZMS tow. Roman Brą- 
giel.

Mniej oficjalna częścią wie­
czorku były występy «o'istów 
estrady operowej Domu Kuitury 
HiL oraz zabawa taneczna przy 
akompaniamencie zespołu in­
strumentalnego ..Kiks”.

itnnimiiiii.»il
kój ten im odebrano n»< w za­
mian nie dając. Pod tym nzg.ę- 
dtm pracują chyba w najgor­
szych warunkach w kombiiiac c. 

Wydzielenie pomieszczenia dla 
mistrzów pozwoli na zarga -iło­
wanie w nim właściwego stano­
wisk* szkolenia dla nowow&tę- 
pujących pracowników i na 
pewno ułatwi pracę.

Sławomir Stopa

Zagadnienie poprawy sytua­
cji na stanowiskach pracy jest 
.w obiektach Huty problemem 
bardzo ciężkim, łączącym się 
często ze zmianą technologii i 
dużymi nakładami finansowymi. 
Niemniej prowadzi sie szereg 
prac, które doprowadziły do 
poprawy tej sytuacji. Opraco­
wano urządzenie do cichego od­
bioru rur w koszach zbiorczych 
P-63. wyciszono młyn kulowy 
w ZO przez zastosowanie osło­
ny akustycznej, wyciszono do­
zowniki wibracyjne typu ŁDA 
w ZK itp.

W obiektach, gdzie zmniej­
szenie hałasu na stanowiskach 
pracy jest odległe ze wzgl-du 
na trudności techniczne, insta­
luje się kabiny dżwiękoszczelre 
typu dyspozytorskiego lub wy­
poczynkowego. Dotychczas W-’6 
wykonał 5 szt. takich kabin, w 
budowie jest dalszych pięć. r>-‘- 
dzielnym i najbardziej pilnym 
problemem jest sprawa w--c:- 
szania hałasu rozprężony»*!, me­
diów takich jak para fen, 
sprężone powietrze, azot.

Jak widać z przytoczę- «•’ 
przykładów, problem walk: z 
hałasem jest trudny, muszo r.i • 
stawić czoła wszyscy, którym 
bliska jest sprawa ciszy. A po­
nieważ zagadnieniami tym kie­
rują tak doświadczeni fachow­
cy jak Z-ca Gł. Energetyka d/s 
Ochrony Wód i Atmosfery dr 
inż. Edward Garścia» Główny 
Technolog d/s Walki z Hala em 
mgr inż. Włodzimierz Szewczyk 
oraz inż. Stanisław Lubomirski 
— walka z decybelami powinna 
zakończyć się sukcesem.

Inż. Andrzej Piecuch
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POGODA
Narzekamy na chłód, a tymcza­

sem przyrządy meteorologicz­
ne wcale nie mówią, że Jest tak 
ile. I tak średnia temperatura 

za pierwszą połową października 
dla Nowej Huty (10,0 st.) jest 
wyższa od średniej wieloletn.ej 
(0.6 st.). Dużo natomiast »padlo 
w tym C’asie deszczu, ogólna 
suma za 15 dni wynosi 30.3 mm 
(średnia wieloletnia dla całego 
miesiąca 56 mm), bez deszczu by­
ły tylko 3 dni.

Od kilku dni Polska południo­
wa znajduje sią na skraju wyżu 
barycżnego, łączącego wyż ro­
syjski z wyżem znad Francji. 
Daje to pogodą typu zmiennego, 
eząste mgły, zwłaszcza w okoli­
cach niżej położonych, tempe­
raturą niewiele ponad 10 st.

Na najbliższe dni nie zapowia­
dają sią większe zmiany. Będzie 
nadal zmiennie, okresy rozpogo­
dzeń przeplatać się będą z okre­
sami zachmurzenia dużego 1 lo­
kalnymi opadami. Nadal skłon­
ność do mgieł.

PROMYK

NOTATNIK KULTURALNY
W listopadzie, w Domu Kul­

tury Huty im. Lenina odbę­
dzie się szereg ciekawych 
spotkań. Wiele z nich zorgani­
zowanych zostanie z okazji 
25-lecia Ludowego Wojska 
Polskiego.

Pod tym kątem prowadzona 
będzie również praca amator­
skich zespołów artystycznych. 
Spotkania te. podobnie jak 
i wiele innych, planowane są 
we wszystkich placówkach 
ZDK HiL.

*
Do ciekawszych imprez, ja­

kie Dom Kultury HiL organi­
zuje w listopadzie bież, roku 
zaliczyć należy koncert or­
kiestr Polskiego Radia oraz 
solistów. Impreza, której 
współorganizatorem jest Pol­
skie Radio — Warszawa, prze­
widziana jest dla Brygad Pra­
cy Socjalistycznej. Odbędzie 
się ona 9 listopada, w Hali 
Widowiskowo-Sportowej HiL.

Zapraszamy ponadto na 
koncert laureatów Ziem Gór­
skich, 24 listopada, w Hali 
Widowiskowej HiL.

*
Recytatorzy Młodzieżowego 

Domu Kultury, którzy zgłosili 
się do II Turnieju Poetyckie-

»•///• itr* rfi*
Produkują także 

na eksport
Na terenie dzielnicy spółdziel­

czość prowadzi ponad 20 zakła­
dów produkcyjnych. których 
wyroby znajdują zbyt nie tylko 
na rynku krajowym lecz i za­
granicznym. M. In. spółdzielnia 
„Rzemiosło”, specjalizująca sią 
w szyciu ubiorów męskich, wy­
syła swe wyroby do Związku 
Radzieckiego, Czechosłowacji i 
innyeh krajów.

Szeroko rozpowszechniona jest 
za granicą konfekcja dziecięca, 
produkowana przez Zakłady 
Dziewiarskie w Nowej Hucie. 
Również Spółdzielnia Pracy 
„Gromada” wysyła na ekseort 
rnaezne ilości obuwia (głów­
nie do ZSRR).

aiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniinniiiiiiiniii 
Z dzielnicy Nowa Huta

Delegaci na Konferencję Wojewódzką

Z dużym zainteresowaniem 
spotkał się wśród miesz­
kanek Nowej Huty, człon­

kiń Ligi Kobiet konkurs pt. 
„Kobiety w klubie”, zorgani­
zowany na wiosnę bież, roku 
przez Zarząd Główny Ligi 
Kobiet i Centralny Zarząd U- 
powszechnienia Prasy i Książ­
ki „Ruch". Konkurs ten ma 
na celu przede wszystkim o- 
żywienie działalności klubów, 
zainteresowanie takimi zagad­
nieniami. jak'współżycie mię­
dzy ludźmi, wychowanie mło­
dzieży, podnoszenie kultury 
ży.cia codziennego, pogłębienie 
wiedzy z zakresu prawa, zdro­
wia. oświaty sanitarnej itp.

W związku z tym w świetli­
cach i klubach, które przystę­
pują do konkursu, planowane 
są liczne spotkania z lekarza­
mi, prawnikami, socjologami 
i innymi fachowcami. Podsu­
mowanie konkursu pt. „Ko­
biety w klubie” przewidziane 
iest 8 marca 1969 r„ z okazji 
Międzynarodowego Dnia Ko­
biet.

W Nowej Hucie do konkur- 

go, zorganizowanego dla ucz­
czenia 25 -lecia Ludowego 
Wojska Polskiego oraz 20- 
lecia Nowej Huty wzięli u- 
dział w eliminacjach jakie w 
ostatnich dniach zorganizowa­
no w MDK w os. Szkolnym. 
Finał konkursu połączono z 
uroczystym rozdaniem nagród 
i dyplomów.

*

Dyskusyjny Klub Filmowy, 
działający przy Ognisku Mło­
dych ZMS ZDK HiL organi­
zuje ciekawe spotkania, dys­
kusje nad fillmami, pogadan­
ki. Wyświetlane w ramach 
działalności klubu filmy cie­
szą się dużym zainteresowa­
niem wśród mieszkańców No­
wej Huty, szczególnie mło­
dzieży.

25 bm. planowana jest pro­
jekcja filmu prod. czeskiej pt. 
„O uroczystościach i gościach”. 
Po prelekcji projektuje się 
spotkanie z reżyserem filmu J. 
Nemcem. (m)

Krótko
Nowa Huta liczy już około 

150 tys. mieszkańców. W bież, 
roku zameldowano tu na po­
byt stały i okresowy ponad 4 
tys. osób. Nadal przeważają 
mężczyźni. W ostatnich kilku 
latach znacznie zmniejszyła się 
liczba dzieci, jednocześnie wzro­
sła ilość młodzieży oraz osób w 
„sile wieku”...

*
Kiedy Plac Centralny, najbar­

dziej reprezentacyjne miejsce 
dzielnicy, otrzyma’ plan Nowej 
Huty, według którego osoby, 
nie znające miasta, mogłyby 
siybko dostać sią „ pod wska­
zany adres”...

*
Obecna 5-Iatka zamyka sią 

liczbą kilkunastu budynków 
szkolnych na terenie dzielnicy. 
Większość z nich jest już prze­
kazana do użytku. M. in. w 1969 
r. planowana jest rozbudowa 
Technikum-Enektrycznego. U- 
kończy się również budowę 
Technikum Gospodarczego w 
Bieńezycach Nowych.

Z pracy LK

Osiedla - Słoneczne i Teatralne 
przystąpiły do konkursu 

„Kobiety w klubie“
su przystąpiły kluby: „Walen­
tynka” w os. Słonecznym oraz 
„Jowita” w os. Teatralnym. O 
ich planach dyskdtowano sze­
roko na posiedzeniach zarządu 
kół Ligi Kobiet, w spotka­
niach uczestniczyła ponadto 
przedstawicielka ZW LK Zo­
fia Czernik. Zarówno przewo- 
niczące kół LK, Helena Drwal
□□□□□□□□□□□□uaauauuauauDCjaoaaaaDaaDiJC

Co nowego
W os. Jagiellońskim otwarto 

świetlicę wykonaną w czynie 
społecznym przez ognisko 
TKKF, komitet osiedlowy o- 
raz mieszkańców, szczególnie 
młodzież. Nowa placówka kul­
turalno-oświatowa przezna­
czona jest zarówno dla dzieci, 
z którymi prowadzi się zaję-

Bardzo elegancki fanfizyjny 
komplet ha wićczóri Całość u- 
szyta z dwóch różnych mate­
riałów, składa się z sukni, któ­
rej górna część jest uszyta z ja­
śniejszego materiału. I.uźna, w 
formie żakietu uszyta narzutka 
również jest podbita jaśniej­
szym materiałem, tworzącym na 
zewnątrz szerokie lamówki.

□oonannoonnnnnnnnnnnnnnnaoocinaonoDac3c
Dla najmłodszych

Ostatnio, w Młodzieżowym 
Domu Kultury w Nowej Hu­
cie odbyła się konferencja, 
poświęcona problemom opie­
kuńczo-wychowawczym w 
świetle tez V Zjazdu Partii. 
Jeden z cenniejszych wnio­
sków — to powstanie ośrod­
ka metodycznego przy MDK, 
który otoczy opieką ogródki 
jordanowskie, kluby, świetli­
ce. Dla ich potrzeb, ich pro­
blemów i kłopotów przewi­
dziane są w MDK konsulta­
cje. Dyżury odbywać się bę­
dą w każdą środę, w godz. od 
14 do 18.

W bież, sezonie jesienno- 
zimowym, pod patronatem

z os. Słonecznego oraz Euge­
nia Wrona z os. Teatralnego, 
jak również i członkinie za­
rządów i aktywistki LK wy­
kazują duże zainteresowanie 
konkursem, planują szereg 
ciekawych spotkań i dyskusji. 
Wiele uwagi poświęci się m. 
in. problemowi wychowania 
młodzieży. n>

w dzielnicy?
cla w godzinach popołudnio­
wych, jak i dla starszych, 
spotykających się tu wieczo­
rami.

Świetlicą opiekować się bę­
dzie TKKF, które planuje 
organizowanie tu wielu atrak­
cyjnych imprez, spotkań o- 
światowych, zajęć dla miesz­
kańców osiedla, m. In. pow­
staną tu kąciki dla szachistów 
i brydżystów.

*
W klubie ZD Ligi Kobiet 

rozpoczynają się kursy dla 
członkiń tej organizacji, dla 
mieszkanek Nowej Huty. Klub 
„Ewa” (os. Urocze bl. 3) przyj­
muje jeszcze dodatkowe zgło­
szenia na kursy kroju i szycia, 
racjonalnego żywienia, fry­
zjerski i kosmetyczny. Bliż­
szych informacji udziela oraz 
dokonuje wpisów klub „Ewa” 
codziennie) z wyjątkiem sobót 
( w godz. od 10 do 12 oraz od 
17 do 19.) Tel. 418-55.

Dziwne zwyczaje
Dziwne zwyczaje panują 

wśród kierowców samochodo­
wych rozwożących ziemniaki: 
na wąskich droeach wewnątrz 
osiedli stają na środku, zatrzy­
mując ruch lub zmuszając do 
szukania objazdów inne poja­
zdy. Przykładem tego była cię­
żarówka „Elektromontażu” nr 
55 (nr rejestr. .“9-41) na os. 
Spółdzielczym, obok bl. nr 14; 
w dniu 12 hm.

Przykład tym bardziej 
drażniący, że podjechanie sa­
mochodem 1 melr do przodu 

i lub tylu usprawniłoby wszyst­
kim przejazd. Po zwróceniu u- 
i wagi posypała się niewybredna 
1 „wiązanka”. Wiadomo...

Wydziału Oświaty Prezrdium
DRN pracuje 15 świetlic mło­
dzieżowych. W październiku 
przekazana zostanie ponadto 
do użytku świetlica w os. 
Szklane Domy, w prwszły-r, 
miesiącu pedobną placówkę 
otrzyma os. Ogrodowe.

Część świetlic młodzieżo­
wych Wydział Oświaty prze­
kazał Młodzieżowemu Domo­
wi Kultury, jako jego filie. 
Są to 2 placówki kulturalno- 
oświatowe dla dzieci i mło­
dzieży w os. Na Wzgórzach, 
ponadto w os. Willowym a 1 
listopada planuje się otwar­
cie nowej filii MDK w os. 
Uroczym.

(m)

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIATOWID 19—25 bm. „An­
gelika i król”, prod, francu­
skiej, dorw. od lat 16, godz. 
15.45, 18 i 20.15.

MAŁA SALA 19—22 bm. 
„Czterej pancerni i pies” — II 
zestaw, dozw. od lat 7, godz. 15.
17.15 i 19.30. 23—25 bm. „Naj­
piękniejsze widowisko świata" 
prod. USA, dozw. od lat 11, godz. 
15 i 18.

ŚWIT 19—20 bm. „Powiększe­
nie” prod, ar dozw. od lat 18, 
godz. 15.45, IŁ i 20.15. 21—24 bm. 
„Hatari” — pr >d. USA, dozw. 
od lat 11, godz. 15.30, 18 i 20.30. 
25 bm. „Ostatni po Bogu” — 
prod, polskiej, dozw. od lat 16. 
godz. 16. 18 i 20.

MAŁA SAI.A 19 bm. „Ognio­
mistrz Kaleń” — dozw. od lat 
16, godz. 14.45, 17 i 19.15. 20—23 
bm. „Człowiek, który zabił Li­
berty Valance’a" — prod. USA. 
dozw. od lat 14, godz. 14.45, 17 
i 19.15, 24—25 bm. „Dwa oblicza 
zemsty” prod. USA. dozw. od lat 
16. godz. 14.30, 17 i 19.15.

SFINKS 19—20 bm. „Quentin 
Durward” — prod. USA. dozw. 
od lat 11, godz. 15.45, 18 i 20.15. 
21—23 bm. „Wojenka, wojenka” 
prod, rumuńskiej, dozw. od lat 
14, godz. 15.45, 18 i 20.15.

TEATR LUDOWY
19 bm. godz. 19.15 .Mąż i żo­

na", 20 bm. godz. 19.15 „Kram z 
piosenkami", 21 bm. teatr nie­
czynny. 22 bm. godz. 11 „Znale­
ziony kufer", 23 bm. godz. 19.15 
..Róża”, 24 bm. godz. 11 „Zna­
leziony kufer”, 25 bm. godz.
19.15 „Mąż i żona".

ZDK HiL,
UL. MAJAKOWSKIEGO 2
21. X. godz. 18.30 — Klub Mi­

łośników Teatru — poznajemy 
bohaterów i wykonawców spe­
ktaklu „Wkrótce nadejdą bra­
cia” — spotkanie z Izabellą Ol­
szewską i Markiem Walczew­
skim, 25. X. godz, 18.30 — 25 lat 
Ludowego Wojska Polskiego — 
spotkanie z uczestnikiem walk 
li Wojny Światowej pułk. Er­
nestom Lityńskim.

OGNISKO MŁODYCH 
OS. MŁODOŚCI 1

24. X. godz. 18.30 — impreza 
rozrywkowa — „jesienne mgły” 
recital piosenkarski Tadeusza 
Szybowskiego. 25. X. godz. 20 
(kino „Sfinks”) spotkanie dys­
kusyjnego klubu filmowego. 
Projekcja filmu pt. ..O uroczys­
tościach i gościach” (orod. czes­
kiej).- 25: X. godz. 18.30 — z cy­
klu „Ty i ja” — „Co to znaczy 
brć dorosłym"
DOM MŁODEGO HUTNIKA, 

OS. STALOWE
21. X. godz. 18 — „Problemy 

ekonomiczne w świetle Tez V 
Zjazdu”, 22. X. godz. 19.30 — 
projekcja filmów: „Generał 
Walter” i ,.Groźne niebo”, 23. 
X. godz. 18 — ..Walka z tatarską 
nawałą”, — Prelekcja mgr S. 
Piwowarskiego, z cyklu ..Od Ce­
dyni <io Berlina”. 24. X. godz. 
18 — Wieczór muzyczny poświę­
cony Ignacemu Paderewskiemu.

Uwaga. 21. X. cod». 1T — w 
kawiarni ZDK HiL — spotkanie 
z Gw'tawem Holoubkiem.

TELEWIZJA 19—25 BM. 
SOBOTA

5.55 Olimpiada. 10.15 „Pięć dni, 
pięć nocy" — film. 11.25 Zoolo­
gia dla klas VII. 16.20 Wiadomo­
ści. 17.00 Olimpiada. 18.00 Dla 
młodych widzów. 18.45 „Włoskie 
melodie". 19.00 „Gawędy o 
współczesności". 19.20 Dobranoc.
19.30 Monitor. 20.00 Informator 
Olimpijski. 20.10 „Małżeństwo 
doskonałe”. 21.10 Oziennik. 21.30 
Olimpiada.

NIEDZIELA
9.40 PKF. 9.50 „Hotel Excel­

sior” film. 10.50 Wiadomości. 

11.06 Piękna nasza Polska cała. 
11.45 Reportaż. 12.00 Sprawozda­
nie sportowe. 13.45 „Przemiany”.
14.15 „Jak uczono muzyki w 
dawnym Krakowie”. 14.45 „Uko­
chany kraj, umiłowany kraj”.
15.35 Teatr Komedii „Mężowi 
biada". 16.45 Olimpiada. 18.15 
„Czas tamten" — film. 18.55 
„Klub sześciu kontynentów”.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.15 „Proszę dzwonić". 21.15 
Olimpiada. 21.30 „Proszę dzwo­
nić” (c.d.). 21.45 Olimpiada.

PONIEDZIAŁEK
5.55 Olimpiada. 15.15 „Śpiewa 

Klaudia Radczenko”. 15.45 Poli­
technika TV. 16.45 Wiadomości. 
17.00 Olimpiada. 18.00 „Zrób to 
sam”. 18.15 Kronika. 18.45 .Ju­
tro GOP-u”. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.10 Teatr TV: 
„Powrót do Itaki”. 21.10 „Dzień 
Sekretarza” — rep. 21.35 Dzien­
nik. 22.00 Olimpiada.

WTOREK
5.55 Olimpiada. 8.30 „Sala szpi­

talna” — film. 10.00 „Od Bałty­
ku do Tatr”. 10.55 Język polski 
(kl. XI i II lic.A 15.40 Politech­
nika TV. 16.45 Wiadomości. 17.00 
Kronika olimpijska. 18.00 „Tu 
Krzemionki”. 18.20 Kronika.
18.35 „Po szóstej". 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.10 „Gieł­
da piosenki”. 20.40 „Azymut”. 
21.10 Dziennik. 21.35 Olimpiada.

ŚRODA
5.55 Olimpiada. 10.10 „Dom na 

rozstajach” — film. 11.55 Fizyka 
(kl. VI). 15.05 „Matematyka w 
szkole". 15. 35 Politechnika TV.
16.35 Wiadomości. 16.45 PKF. 
17.00 Olimpiada. 18.00 Przed V 
Zjazdem. 18.25 Kronika. 18.35 
„Bielskie konfrontacje”. 19.00 
Historia budowy Ośrodka TV w 
Krakowie. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 „Pasażer do An­
kary” nowela filmowa. 20.30 
„Światowid”. 21.00 Dziennik.
21.20 Olimpiada.

CZWARTEK
5.55 Olimpiada. 9.55 Język pol­

ski (kl. V i VI). 10.25 „Awatar” 
film. 11.55 Historia (kl. V) 12.45 
Język polski (kl. I lic i XI). 15.40 
Politechnika TV. 16.45 Wiadomo­
ści. 17.00 Olimpiada. 18.00 „Ekran 
z bratkiem”. 18.30 Kronika. 18.45 
Program public. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.10 Trybuna 
TV. 20.40 „Stawka większa niż 
życie”. 21.35 Dziennik. 22.00 
Olimpiada. .«»•

.x PIĄTEK
5.55' Olimpiada. 10.00 „Stawka 

większa niż życie”. 15.10 Przy­
sposobienie obronne dla klas I 
lic. 15.40 Politechnika TV. 16.45 
Wiadomości. 17.00 Olimpiada. 
18.00 Recitale. 18.15 Kronika.
18.30 „Dialogi historyczne”. 19.80 
„Definicje" — turniej. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.10 
Koncert symfoniczny. 20.50 
..Czwarta zmiana”. 21.20 Teatr 
TV: „Murzyn z załogi Narcyza”.
22.20 Dziennik. 22.45 Olimpiada.

Podziękowanie
Komandorowi turystów HiL 

na Leskoweu ob. H. KOhnelowt 
oraz grupie turystów — pracow­
ników huty, biorących udział w 
poszukiwaniu zaginionej córki 
oraz państwu Sawickim, którzy 
zaopiekowali się nia w dniu 13 
bm. — serdeczne podziękowania 
składają — rodzie«

J. CHMUROWIE

Ogłoszenia drobne
PRZEPRASZAM ob. Irenę Fa­

ber, Kierownictwo PT W-75 o- 
raz wszystkich zainteresowa­
nych za wyrządzoną krzywdę 
moralną w dniu 15 października 
1968 roku. Zofia HUMIECKA

TOW. ADOLF ROLA — peł- 
■i obowiązki I sekretarza KZ 
PZPR w Przedsiębiorstwie Bu­
downictwa Miejskiego. Pracuje 
tu juź 14 lat, z Nową Huta 
związany jest od początków jej 
powstania. Świetny fachowiec, 
doskonały organizator.

TOW. JOZEF MICHNO — od 
kilku lat brygadzista remontu 
maszyn Zarznd» Sprzętu PBM 
Nowa Huta. W przedsiębior­
stw« tym pracuj* już 15 lat. Do 
partii należy od 1954 r.: pełnił 
szereg funkcji. Jest członkom 
egzekutywy KD PZPR oraz 
członkiem Rady Robotniczej w 
PBM

TOW. ANDRZEJ BAS — z 
Nową Hutą związał się w r. 
1951, od 11 lat pracuje w Kra­
kowskich Zakładach Betoniar- 
skicti i Żelbetowych w Łęgu — 
na stanowisku brygadzisty, ope­
ratora sprzętu budowlanego. Do 
partii należy od 1961 r„ jest 
członkiem K7. PZPR w KZBiZ 
w Łęgu.

TOW. KAROL JASEK — I 
sekretarz KZ PZPR w PPB 
HiL od 19C5 r. Do partii należy 
od 1948 r, a w tym przedsię­
biorstwie pracuje już od 1952 r 
Tow. K. Jasek odznaczony jest 
Złotym Krzyżem Zasługi i 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

TOW. IRENA CHABERKO — 
pracownik Wydziałji Zdrowia i 
Oświaty Prezydium DRN. Od 
1958 roku jest dzielnicową In­
struktorką pielęgniarek w No­
wej Hucie.

Do partii należy od 1955 r. 
Obecnie pełni funkcję II sekre­
tarza VI Dzielnicowej Przzehod- 
ni Obwodowej.

TOW. JAN BABĄŚ — od 196« 
r. pracuje w „Mostostalu”, o* 
becnie jako kierownik Działu 
Techniki. Do partii należy od 
1956 r„ w 11 lat później został 
I sekretarzem KZ PZPR w „Mo­
stostalu”, i pełni tę funkcję do 
dziś.
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Uwaaa Czytelnicy t dziś krzyżówka
_______ ’ I Z AKTUALNYM HASŁEM

PO PRAWIDŁOWYM roz­
wiązaniu krzyżówki, litery 
znajdujące się w polach ozna­
czonych liczbami w prawym 
dolnym rogu, uszeregowane w 
kolejności od 1 do 51 utworzą 
tekst, który wystarczy nade­
słać bez podawania wyrazów 
krzyżówki, do dnia 25 paź­
dziernika br. Wśród czytelni­
ków, którzy nadeślą prawidło­
we rozwiązania, redakcja roz­
losuje nagrody specjalne — 5 
bonów książkowych po ICO zL

ZNACZENIE WYRAZÓW
POZIOMO: 3. połączenie kil­

ku nerwów, 5. rasa owiec lub 
futro, 9. trudna sytuacja, zmar­
twienie, 10. rokowania, 11. łę- 
kotka, 12. kończy je śmierć, 
14. roślina, z której napar dzia­
ła przeciwzapalnie, dezynfeku­
jące, 15. mówił tak imć Pasek 
do sąsiadki, 18. miasto pow. nad 
Wartą, 19. stolica Bułgarii, 22. 
substancje wytwarzane przez 
gruczoły dokrewne zwierząt i 
ludzi, 23. 500 razy słodsza od 
cukru, 24. utwór epicki o te­
matyce hist. często związany z 
Ukrainą, 26. oddziela plewy od 
ziarna, 27. przedmiot mający 
przynosić szczęście, 29. stan 
upadku, zniszczenia, 31. krzew 
z rodziny wierzbowatych, 32. 
kanapa z oparciem, 33. figiel, 
żart często wyrządzający ko­
muś niewielką szkodę, 35. ruchli­
wy ptaszek. Zimą chętnie zja­
da słoninę, 38. miód w wosku, 
39. siekacz, kieł, 40. szlam na­
niesiony przez wodę, 41. kraina 
nad morzem, 43. stolica Basz- 
kirskiej ASRR, 44. wykwintny 
pokój, 45. rzeka w ZSRR dłu­
gości 1789 km. Wpada do M. 
Barentsa, 47. skrót nazwy kwa­
su dezoksyrybonukleinowego, 
49. drzewo albo koń jasnorudy, 
52. wybitny działacz poi. i mię­
dzynarodowego ruchu robotni­
czego, współorganizator Między­
narodówki Komunist. (1866— 
1925), 54. biała plama na po­
śladku jelenia, daniela, sarny, 
57. umożliwia Ci poważne za­
kupy, 59. główna część kon­
strukcji stanowiąca wiązanie, 
szkielet, podstawę budowli, 60. 
wielkie, przemysłowe miasto 
nad M. Irlandzkim,. 61. najsil­
niejsza na szachownicy.

PIONOWO: 1. organizator
PPR i pierwszy sekretarz gen. 
jej KC, 2. oskarżyciel publicz­
ny, 4. najprostsze białko, 5. 
wesoła piosenka biesiadna w 
Polsce XVIII w., 6. szkielet
kadłuba płatowca, 7. miedź + cy­
na + cynk, 8. nauka o pajęcza­
kach, 9. pisze wiersze na ostat­
niej stronie Przekroju, 13. po­
ziomy układ belek między kon­
dygnacjami budynku, 16. czło­
nek jednej z grup Słowian w 
Jugosławii, 17. gryzoń wyrzą­
dzający duże szkody w sadach, 
ogrodach, 20. uwiecznił go Cor- 
r.eille, 21. główne miasto Eubei, 
23. starożytna Polska, 25. na­
rząd słuchu, 26. twórca i przy­
wódca pierwszej rewolucyjnej 
partii polskiej klasy robotniczej 
„I Proletariat”, 28. musujący, 
chłodzący napój wyrabiany z 
Chleba albo z soków, 30. uczony 
badający zagadnienia podróży 
międzyplanetarnych, 31. piono­
we pole tekstu w gazecie, 33. 
rzeź manchesterska. Określenie 
wiecu robotników angielskich w 
1819 r. krwawo rozbitego przez 
wojsko, 34. robotnik warszawski, 
ofiarny członek Organizacji Bo­
jowej PPS, stracony na stokach 
Cytadeli w 1905 r., 36. narodowy 
strój szlachty polskiej, 37. nie­
dorzeczność, 41. lepsza od słomy 
na dachu, 42. żona ojca a nie 
matka, 46. stolica Adżarskiej 
ASRR. 48. miasto przy Wezu­
wiuszu, 50. nasyp i szyny, 51, 
niedopałek, 53. pn.-zach. część 
Nadreńskich Gór Łupkowych 
(ma tylko jedno „f” mniej niż 
twórca słynnej wieży w Pary­
żu), 55. długi ogon sukni dam­
skiej, 56. ilość deszczu, śniegu 
spadłego na ziemię, 58. ślad po 
odciętej gałęzi.

BONY KSIĄŻKOWE ZA ROZ­
WIĄZANIE ZADAŃ Z NR 40' 

OTRZYMUJĄ:
1. Adolf Bugno — N. Huta, os 

Centrum D, bl. 1/180:
2. L. Jezierska — Kraków 37. 

Wzgórza Krzesławickie 37 m. 4;
3. Mieczysław Pyt — N. Hu­

ta, os. Zgody 5 m. 5;
4. Kornelia Giza — N. Huta. 

Centrum A, bl. 2 m. 17;
5. Julia Langenfeld — N. Hu­

ta, os. Kazimierzowskie 14 m. 14.
Uwaga: bony wysyłamy pocz­

tą.

DRUKARNIA PRASOWA
KRAKOW, WIELOPOLE 1

Ir-15

„RZECZPOSPOLITA 
BABSKA"

Do Sielc nad Oką przyby­
ły ze wszystkich stron Związ­
ku Radzieckiego. Przyszły z 
nadzieją powrotu do ojczyzny, 
z chęcią walk: o wyzwolenie 
swego kraju. Wprawdzie na 
wojaczce nie znały się zupeł­
nie, ale szybko nauczyły się 
właśnie tutaj wszelkich pra­
wideł żołnierskiego życia.

Legenda walczących w od­
rodzonym Wojsku Polskim 
kobiet — dziś już nieco prze­
brzmiała i wyblakła, tym bar­
dziej, że nikt jakoś nie starał 
się jej podtrzymywać. Ani 
film ani literatura. Dalekie 
wspomnienia dziewcząt w 
mundurach, popularnych fi- 
zylierek z kompanii kobiecej 
im. Emilii Plater, trwałe są 
jeszcze może tylko wśród 
tych, którzy je znali i znają 
do dziś. Ich miejsce zajęły po 
wojnie inne kobiety, bliższe 
czasom, jw których żyjemy.

Z pewnością miły je6t więc 
fakt zajęcia się właśnie tą te­
matyką przez reżysera filmo­
wego Hieronima Przybyła. 
Stara się przy tym, by jak 
najlepiej pogodzić sprawy re­
aliów wojennych i filmowej 
fikcji, chociaż to nie takie 
znów proste. Akcja filmu 
„Rzeczpospolita babska” to­
czy się bowiem tuż po wojnie, 
a grupa bohaterek filmu, to 
asadniczki wojskowe na Zie­
miach Zachodnich. Zachowu­
ją tu wszystkie wojskowe 
zwyczaje i dyscyplinę, zago­
spodarowując jedno z małych 
dolnośląskich miasteczek.

Jak się dowiadujemy, film 
kręcony jest już pełną parą. 

Najbardziej trudne zadanie 
ma konsultant od spraw woj­
skowych: co począć z tyloma 
kobietami, które mają na czas 
realizacji filmu stać się woj­
skiem? Pół biedy ze statysika- 
mi, ale aktorki grające głów­
ne role? Trzeba cierpliwie i 
wielokrotnie uczyć: jak nale­
ży stać r.a baczność, jak zare­
agować na komendę „w tył 
zwrot” i „rozejść się”.

Ółówną rolę w filmie gra 
Aleksandra Zawieruszanka 
(porucznik Krystyna — do­
wódca oddziału), a ponadto 
zobaczymy: Zofię Merle, Te­
resę . Lipowską. Wiesławę 
Kwaśniewską, Irenę Kareł, 
Krystynę Sienkiewicz. Głów­

ne role męskie odtwarzają: 
Jan Machulski oraz bracia 
Damian i Maciej Damięccy. 
W filmie zobaczymy także 
popularnego piosenkarza Ka­
zimierza Grześkowiaka oraz 
znakomitego aktora charak­
terystycznego i komediowego 
— Włodzimierza Skoczylasa. 
Autorzy scenariusza, to Zofia 
Drzewiecka i Hieronim Przy­
był. (dr)
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Festiwalowe piosenki
Impreza pod tym tytułem od­

będzie się 20 października, o 
godz. 17. w Hali Widowiskowo- 
Sportowej HiL. Piosenki pre­
zentować będą m. in. B. Bara­
nowską, K. Boverv, B. Dunin. 
Z., Kamińska, K. Graęśkowiak, 
Z. Kurty«.

Ponadto wystani artysta buł­
garski: Ł'ev LCvtcrov.-Gra zes­
pół instrumentalny ..Białe kru1- 
ki”, zapowiada Józef Kopo«.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
7 NR 41

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 4. malowidło, 7. ho­

ryzont 9. dywizjon. 11. obora, 
14. maniełuk, 16. ko'.er;a„17. ka­
baret. 18. latarka. 19. szalupa, 
20. Strauss, 23. ort- 25. sza­
lik. 26. jasyr, 28. Ma'danek. 29. 
paragraf. 30. rozbójnik.

Pionowo: 1. smakołyki 2. 
święto, 3. holownik, 5. stonka.
6. zdanie, 8. onomatopeia, 10. 
oportunista, 12. klarnet. 13. stra­
gan, 15. carat, 21. trójka, 22. 
skarpa, 24. arendarz, 25. Sta­
rówka, 27. spokój.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 4. Tbilisi, 5. gonty- 

na. 6. nerwica.
Pionowo: 1. Kartagina, 2. Ka­

latówki, 3. Nikaragua.

To warto 
przeczytać

„Gdy byliśmy literą P” — 
Wspomnienia wywiezionych na 
roboty przymusowe do III Rze­
szy. W sumie jest 23 relacji 
wybranych w drodze konkur­
su. Całość jest dokumentem o 
ciężkiej, niewolniczej pracy 
2,5 miliona Polaków przemocą 
wywiezionych do Niemiec. Wy­
bór i opracowanie Z. Biłgoraj­
skiej i Wł. Pietruszczuk-Kur- 
kiewiczowej.

LSW, cena 56 zł.
Michał W. Ałpatow — „Histo­

ria sztuki” — Tom I, obejmu­
jący czasy starożytne i średnio­
wieczne. Ta napisana w sposob 
przystępny dla szerokiego ogó­
łu czyteinikow książka, została 
już przetłumaczona na pięć języ­
ków. Przekładu z języka nie­
mieckiego dokonała M. Kurec- 
ka i W. Wirpsza.

Wyd. Arkady, cena 250 zł..
Tadeusz Chróścielcwski — 

„Szkarłatna godzina" — Akcja 
powieści toczy się w okolicach 
Piotrkowa w okresie poprze­
dzającym powstanie stycznio­
we — głównym bohaterem 
jest młodzież walcząca o wy­
zwolenie narodowe i społecz­
ne; autor, przedstawia wiele 
autentycznych postaci.

Wyd. Łódzkie, cena 23 zł.
Wanda Milicka — „Karmazy- 

ni i chudopachołki” — Historia 
polskiej szlachty, od czasów 
powstania aż po jej’ zmierzch. 
Pozycja zawiera opisy życia i 
obyczajów, jej roli w życiu po­
litycznym i gospodarczym.

Książka i Wiedza, cena 10 zł. 
John Webster — „Biała dia- 

blica. Księżna D’Amalfi” — 
Dwie tragedie z czasów odro­
dzenia — sztuki wchodzą w 
skład klasycuiego angielskiego 
repertuary. O autorze wiadomo 
tylko, że żył w Londynie i 

.zmarł w 1637 roku. Polskich 
przekładów dokonali: W. Mel­
cer i J. Strzelecki. Wstęp i 
przypisy J. Strzeleckiego.

„Ossolineum”. Biblioteka Na­
rodowa, cena 26 zł.

Borys Nosik — „Od Dunaju 
do Leny” — Książka napisana 
przez radzieckiego dziennikarza, 
który jako marynarz przebył 
na statkach rzecznych trasę od 
portów dunajskich do portów 
rzek dalekiej Północy. W tek­
ście ciekawe zdjęcia.

Wyd. Morskie, cena 15 zł.
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Uzień Łącznościowca
Z okazji Dnia Łącznościowca 

wszystkim pracownikom skła­
damy najserdeczniejsze’ życze­
nia. Warto przypomnieć, że Ob­
wodowy Urząd Pocztowo-Te!e- 
komunikacyjny w Nowej Hucie 
„ma w swej opiece” 31 urzę­
dów, w tym 11 na terenie na­
szej dzielnicy. Otwarcie . now ej 
tego rodzaju placówki planuje 
sic w I półroczu 1963 r., w es. 
Kalinowym, w Bieńczycach No­
wych.

Jedną z czynności Obwodowe­
go Urzędu Poczt -Telek. — jest 
prowadzenie ewidencji apara­
tów radiowych i telewizyjnych. 
Ile ich mamy obecnie? — Około 
30 140 — roliówych i 26.460 — 
telewizyjnych. To bardzo dużo!

(m)

Uwaga turyści
Komisja turystyki pieszej Od­

działu PTTK Hil. zawiadamia 
uczestników Hajtlu „Na Raty”, 
że zakończenie tej imprezy tu­
rystycznej odbędzie się w nie­
dziele 27 pa j&ziernika br w 
Niepołomicach w ramach Zlo­
tu Turystycznego ,jesień w 

• Puszczy”.


